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32 złr.

na kwartał \ na 1 miesiąc 
6 złr. | 2 złr. 50 o. 

3 złr.

^  „Cm»b* wyehodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
sn. Ino i. w O tom , o ile zapas a tarczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 e.

j s  8 *  sp ©  i i  m  m  e r a i a  w y n o * * :
&  na cały rok

państwie Anstryaekiem.
„ Niemieckiem...............................................

Włoch, Francyi, Anglii, Beigii, Szwajcaryi, Turcyi 
iństw należących do związku pocztowego . • •
e r a t ą  p n y j n a j e  a le  ty lk o  od  I g o  do  o c to tn f«-«o dnia w miesiącu. — Łl«»y 
ii i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
tracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopieczętowane nie podlegają opłacie 

\z. pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p l m ń w  n a d s y ła n y c h  me zwraca się.

7 złr.

8 złr. 3 złr CZAS
F r e s i n e i a ^  p r i y j m j ą :

Administracya „CZASU" w K r a k o w ie  i urzędy pocztowe. H l e j n a w ą  j r a m m t o  księgarab.
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silbu 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — O f ł o a i e a l a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wierBza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 6 ot. M ode- 
• t o n e  (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdy raz. — O g ło -  
■ z e n lo  I p r e s u n s t ;  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajenoya „CZASU" w gł. składzie tytoniu Na 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w  P o r y ł a  wyłącznie p. Adam, Rue Clótnent 4: (prenumeratę p. W. 
Raczkowski, Courbeyoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W ie d n ie  pp. flaasenstein & Vogltr 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Bet linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
-*“i Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Han ourgu, Monachium i Norymberdze), H. Sehalek, M. Dukes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gol; sohmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daub* ft C.
” ---- 1 we w ie  przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatonk.ej.

stei

zegdąd Polityczny. #A ra 2 3  sierpnia.

ciągającej się nad miarę czasu do odbycia zwy- zawsze przyczyniać się do utrwalenia pokoju w na 
czajnych wymian grzeczności potrzebnego, przy- dziei, iż mocarstwa poręczające podstawy tego 
pisują zawsze pewne znaczenie, które się potęguje pokoju, będą je  także umiały szanować, były 
z przyrostem każdej minuty. Dwie godziny kon-ljuż dawniej przez wyczerpujące telegramy biura 
ferencyi, to czas niezwykłej bardzo miary. To też I korespondencyjnego ogłoszone. Okoliczność, że Sa- 
niektóre dzienniki skłonne są do przypisania jej I lisbury w mowie swej nie potrącił ani słówkiem 
wielkiego, może historycznego znaczenia. Pomija-1 o sprawę batnmską, zdaje się stwierdzać dawniej- 

Wytłómaczenie^artykułów Pester Lloyda, stre Ijąc wszelką przesadę, można ją  zawsze uważać szą wiadomość, pochodzącą z półurzędowych kół 
Szczon -V w d .gich telegramach do Czasu, znaj za jednę z oznak, że sojusz niemiecko-austryacki berlińskich, że Anglia sprawy tej naruszać już 
duj yf następujących słowach Dziennika Pol-1 jest w różnorodności dzisiejszych prądów polity-1 nie będzie, chociaż z zaostrzonego tonu, w jakim 
8kiego, które też — jak  to łatwem było do prze- eznych jedynym stałym punktem, a już z samej korespondeneya ta była prowadzoną, możnaby i 
widzenia — redukują do właściwego znaczenia natury rzeczy każdy prąd musi się o niego trącić, I przeciwny wyprowadzić wniosek, 
owe artykuły. Oto, co czytamy w Dzienniku Pol- 1 zawinąć i zacząć krążyć koło niego. I Do takich należy przedewszystkiem oświadcze-
sk im : I Przedmiot tej rozmowy pozostanie oczywiście I nie Roseberrego w liście do Moriera: „że zobo-

„Piszą do nas z Budapesztu: Podróż p. Stani-1 na długi czas tajemnicą dla tych, którzy o nim wiązanie cara było, jak to z protokółu wynika, 
sława Szczepanowskiego do Budapesztu nie po [wiedzieć nie mają. Tem liczniejsze może będą I formalnem, że więc rząd angielski nie może uznać 
została bez rezultatu, a takim jest już niewątpli- wieści z urojonych czerpane źródeł. [akcyiRosyi, przedsięwziętej bez sankcyi mocarstw,
wie artykuł Pester Lloyda  o cle naftowem. Nie Urzędowy dziennik niemiecki Polit. Nachr. mó- które traktat berliński podpisały, bo toby unie 

i  chcę przez to „powiedzieć, że p. Szczepanowski wi o mowie Salisburego, że „wszyscy przyjaciele! możliwiało na przyszłość zawieranie jakiejkolwiek 
Jest .aątortm tego artykułu, bo pisał go poseł bar. pokoju przyjmą treść jej z największem zadowo j konwencyi."

„ Schwegei." [leniem. Główna dążność jego programu, będąc po-1
,■ 0  programie przyszłych czynności parlamentar-1 kojową, jest już tem samem wielkiej i decydują-1 W Azyi środkowej kiełkuje nowy zaród niepo- 

^  pisze wychodząca w Wtlrzbnrgu klerykalna rej wagi (durchschlo gender Wichtigkeit), bo sta rozumień. W układzie Gorczakowa z Granvillem
4 [Osterr. Corr.: „Zwołanie austryackiej Rady pań-lw ia Anglią obok Niemiec i Austryi. Widocznem w r. 1872 chanat Wakhan oznaczonym został ja- 

siwa ma nastąpić już w ostatnim tygodniu wrze- też jest, że Salisbury nie obawia się tego, aby [ko należący do Badakszanu. Teraz donosi dzień 
śnia równocześnie z Sejmem węgierskim. Jako I mocarstwa* przodujące w porozumieniu międzyna-1 nik perski F .rs ,  że starsi miasta stołecznego tego 
datę zwołania wymieniają 21 września. Seśya J rodowem* miały zamiar naruszenia całości Turcyi, I i hanatu wysłali do Turkestanu delegacyę, mającą 
będzie prawdopodobnie krótką i zajmie nie w ię-|albo zgodzić się mogły na podobny zamiar innego| wyłuszczyć warunki, pod którymi Wakhan do 
Cej, jak miesiąc. Ku końcowi października rozpo-1 mocarstwa." | Turkmenii mógłby być przyłączonym. Timesdonosi,
czną wspólne delegacye swą pracę, poczem zwo-| Czytając ten ustęp, nasuwa się mimowolnie uwa | że lord Salisbury jest zdecydowanym do udzie­
lany zostanie galicyjski Sejm, a ewentualnie i ga, że między słowami Pol. Nachr.: „DążnośćIlenia pomocy wojskowej Afganistanowi do obrony
tbne Sejmy krajowe na krótką sesyę. Z począt programu pokojowego angielskiego... stawia Anglię I chanatu wakhańskiego. 
kiem stycznia podejmie znowu Rada'państw a swą < bok Niemiec i Austryi," a ustępem mowy Salis-I
działalność. Przed rozpoczęciem parlamentarnych burego, w którym powiada, że zapatrywania jego I Wobec wrażenia, jakie mowa Ferrego, wypo- 
prae* odbędzie się bez wątpienia narada wybi-lco do pogodzenia interesów ludów bałkańskich I wiedziana w departamencie Wogezów, w szerokich 
tnych przywódców poszczególnych frakcyj prawi-1 z nienaruszalnością całości Turcyi „znajdą popar [sprawiła kołach, czuje i Freypinet potrzebę wy- 
cy. Właściwa konfereneya, jaką proponowała przed I cie u sprzymierzonych z nami państw," zachodzi, | powiedzenia mowy politycznej i wybiera się w tym 
kilku tygodniami Politik , nie jest projektowaną,jmimo odmiennego nieco sformułowania, pewne po-[celu do Montpellier, 
tem więcej, iż takowa w obecnym stanie rzeczy | winowactwo myśli. |
okazuje się zbyteczną. Wszak wszyscy członko-J W okoliczności, że niemiecki attach4 wojskowy j P. Deroulede uzyskał niby pozwolenie pobytu 
wie prawicy przejęci są myślą, iż jedność i silna | w Petersburgu jenerał Werder jest jedynym z ob-1 w Petersburgu jedynie pod warunkiem, że nie bę- 
solidarność jest absolutnie potrzebną i że w do jcych wojskowych, który na manewra, mające się dzie przemawiał publicznie. Przemowy te zastę 
tychczasowym ustroju prawicy nie może być nic odbyć w Królestwie polskiem, zaproszonym został, | pują jednak prywatne jego enuncyacye, na któ- 
zmienionem. Także i stosunek większości do rządu upatrują już niektóre dzienniki zaznaczenie chęci [rych publiczne ogłaszanie cenzura pozwala. Jedna 
pozostanie ten sam. Rząd stać będzie nadal po- Reśyi powrotu do trójcesarskiego sojuszu. Z danie |z  takich enuncyacyj jest następująca: „Rosya ma 
nad stronnictwami, przytam jednak znajdzie lo to możnaby, używając świeżego sposobu wyrażę- niemniej przyczyn do odwetu od Francyi, bo po 
jalna poparcie ze strony prawicy we wszystkich nia się Salisburego, uważać za -  „zbyt optymisty- niosła ciężką moralną klęskę. Sojusz środkowo 
kwestyach^ wskazanych interesem państwa." czne." Ma ono może tylko przekonać jenerała pru-j europejski jest dla oba państw wielkiem niebezpie- 

W piśmie nadesłanem redakcyi V aterlandu, o- skiego, że Rosyanie w urządzaniu swych ćwiczeń czeństwem i trzeba go rozbić. Hegemonia Niemiec 
Swiadcza dep. Lienbacher, iż nie jest autorem za- wojskowych nie mają jeszcze na oku obrotów nietylko Francyę, ale i Rosyę zniszczyćby mogła.
• 'mszczonych w Osterr. Reichsbote artykułów p. t.: przygotowujących wojsko do kampanii przeciw j Zresztą z zawarciem przymierza Rosyi z Francyą 
8erwUif CZn^ ć utworzenia samodzielnej partyi kon- Prusom, będąc mimo tego na wszystko przygoto | irzeba się spieszyć, bo uniemożliwić go z czasem 
pra ° J,J 'neJur.— »Trzy główne błędy polityki wanymi. j mogą różne kombinacye. Niemcy mogą przez nstęp-
Dr_ .icy U 1 nZkąd-—dosąd?" V aterlm d  na razie J Zawieszenie obrad komiśyi bułgarsko tureckiej | stwa terytoryalne okupić neutralność,— albo na- 
ł zyjmuje to oświadczenie do wiadomości, lecz|uw ażają powszechnie za fakt bardzo drażliw y, | wet i współdziałanie Francyi i uderzyć całą swą 
Zastrzega sobie powrócić raz jeszcze przy sposo-|z którego się wobec umizgów Rośyi w Konstan [siłą na Rosyę. Zresztą i to jest możliwem, że we 
bności do tego przedmiotu. Dodać także winniśmy, | tynop, lu może nowy wytworzyć zamęt, a z którego | Francyi, z rozszerzeniem się socjalizmu, kostno 
iż nietylko Vaterland, ale także Deutsche Ztg, | Rosya szczególnie w agitacjach swych wewnę-1 polityczne idee wezmą górę nad pairyotycznemi 
Tagblatt, N . f r .  Presse i t. p. pisma twierdziły iż trznych w Bułgaryi skutecznie skorzystać może. j Trzeba się więc spieszyć z zawarciem przymierza 
autorem wspomnianych artykułów jest p. hofrath| jrosyjsko-franenskiego."
Lienbacher. I Znaczącą oznaką braku wiary w trwałość po-j

Wiadom i już czytelnikom, że na zaproszenie do koju jest zamiar obwarowania Kopenhagi, który, J W sprawie układu Stolicy św. z rządem chiń- 
Wzięcia udziału w uroczystościach urządzonych jak oświadczył duński minister wojny, bezzwłocz-1saim, zabiera ponownie głos Osservatore Romano 
w Peszcie z powodu dwusetnej rocznicy rewindy- nie ma być wykonanym. „Dziś fleta niemiecka, i zbija zapatrywania w tym względzie prasy fran- 
kaeyi Budy, odpowiedziały odmownie reprezenta- mówi on, jest już silniejszą od duńskiej, na przy- cuskiej. Francya, tak wywodzi organ inspirowany, 
cye miejskie Berlina i Monachium, co nawet takie padek więc wojny, którą śmierć jednego człowieka, me straci wcale na powadze na dalekim Wsfibo 
S iennik i, jak Voss. Ztq  i Schles. Ztg, nazywają wstrzymującego dziś jej wybuch, może rozpalić, dzie przez utworzenie nuneyatury apostolskiej w Pe- 
błędem politycznym W Budapeszcie też powstała Dania nie mogłaby bronić się nawet tak długo, kinie. Przedstawiciel Stolicy św. nie będzie para- 
niesprawdzona jeszcze pogłoska, że dla osłabienia aż jej pomoc nadejdzie, jeśli Kopenhaga nie bę- liżował wpływu posła francuskiego, ale idąc ręka 
‘ej odmowy ma wziąć udział w uroczystościach dzie obwarowaną. Ministerstwo poczytuje więc u- w rękę, pracować będą wspólnie, jeden dla dobra
Peszteńskich jeden z książąt bawarskich. W ten skutecznienie tego zamiaru za jedno z najważmej- katolicyzmu, drugi dla Francyi. Papież ma tylko
®Posób chciałby książę rejent zatrzeć niemiłe wra- szych swych zadań." na oku cele religijne. Czy rząd chiński, żądając
żenie, wywołane postępowaniem magistratu mona- . “8 ®nowief11.a nuneyatury w e lnie, ma jakie u-
ch’jskiego. Wobec odmowy ze strony Berlina i Mo- Kohiisya złożona przeważnie z niemieckich ofi- kryte myśli, których ostrze zwraca się przeciw 
Dachium, tem milej przyjęto w Peszcie uchwałę cerów zajmuje się obecnie w Konstantynopolu ob [ wpływowi francuskiemu, to musi być obojętnem 
bodeńskiej Rady miejskiej, która postanowiła myśleniem sposobów spiesznego podniesienia licz- dla stolicy św .,i to tem więcej, że i Francyi nie
w Uroczystościach z powodu rewindykacyi Budy | by wojska tureckiego do 800,000 ludzi. Potrzebną | może to by c taj nem, że Chiny p ręd ze j czy pó
w*iąć udział za pośrednictwcm osobnej deputacyi. ilość karabinów, systemu Martini, do uzbrojenia źmej i bez Papieża wyłamią się z pod wpływu 

Uznaniem wspomina o tej uchwale Pester L lo yd |świeżych zaciągów zamówiono już w Ameryce, [francuskiego, btolica św. musi zatem we własnym 
na naczelnem miejscu. interesie obstawać za swem postanowieniem, a je-

Ogłoszona w Anglii korespondeneya dyploma-1 żeli Francya nie chce się zgodzić na propozycyę 
Gastein nie przestaje być miejscem, na które tyczna w sprawie Batumu nie przyniosła nam ża- wspólnej pracy, to następstwa tego oporu spadną 

Uotąd oczy świata Dolitvcznego są zwrócone. Swie- dnego nowego szczegółu. Tak argumenta Rosyi, ua jej własną głowę, gdyż w tym razie oędzie
J  J  °  D ;n » , n .U  L __________________ • • _____ _ J" • r\ A.  l ________r im n a n o n u  m f lf t  nOmOCA. A

Ze zdobyciem na Turkach miasta Baru (Anti- 
vari) przez Czarnogórców w r. 1878 dostało się 
7000 katolików wraz z rezydencyą biskupa bar 
skiego, którego juryzdykeya sięga na kilka okrę 
gów albańskich, pod panowanie Czarnogóry. Za­
męt, jaki ztąd wyniknąć musiał w zarządzie dye 
cezyi, i potrzeba opieki nad katolikami,.wchodzą 
c.ymi dziś w skład państwa czarnogórskiego^ spo­
wodowały Ojca świętego do rozpoczęcia rokowań 
z ks. Mikołajem.

Rokowania te osiągnęły pomyślny rezultat, a 
w dniu 18 hm. podpisanym został w Rzymie przez 
kardynała stanu Jacobiniego i prywatnego sekre­
tarza księcia czarnogórskiego układ, poręczający re ­
ligijne interesa katolików w Czarnogórze.

Znajdujemy w Przeglądzie następujący znako­
micie napisany artykuł, który w całości powta­
rzamy :

M in is te r  d la  Galicyi.

^ z a ję c ie  obudziła wiadomość, że ks. Bismark | usprawiedliwiające odjęcie Batnmowi własności | Papież zmuszony obejrzeć się ®
M  na audyencyi u Cesarza austryackiego, a roz-1 '
Ulowa ich trwała dwie godziny. Wiadomo, że w dy- 
Momacyi każdej rozmowie osób wpływowych, prze-

portu wolnego, jako dobrowolnej obietnicy Cara,[wtedy będzie miała Francya powód do obawy o 
nieskrępowanej żadnem wyraźnem zobowiązaniem [utratę swego wpływu nietylko w Chinach, ale i 
się, jak i dalsze oświadczenia, że Rosya pragnie w Anamie i w Tonkinie.

Ważną sprawę poruszył nasz korespondent wie­
deński. Niestety musimy przyznać i stwierdzić, że 
stanowisko, znaczenie ministra dla Galicyi obni 
żyło się — z w i n y  k r a j u !  Przyczyna tego ob 
jawu, jeżeli nie wypadku, leży poniekąd w stosun­
kach. Od chwili, gdy tekę tyle ważną finansów 
objął także Polak, od chwili, gdy na skutek dziel­
nego sprawowania swojego urzędu wpływ i zna­
czenie jego w rządzie i w państwie urosły, po­
czął kraj zwracać przedewszystkiem na niego swo­
ją  uwagę, na niego się oglądać, do niego się uda­
wać, od niego wszystkiego się domagać, jego 
czynić za wszystko odpowiedzialnym. Tym sposo­
bem rola, stanowisko, rzecznictwo, zadanie mini­
stra dla Galicyi zeszły w opinii kraju jakby na 
drugi plan, jak  gdyby były mniej ważne, jakgdy- 
by o nie nie należało dbać równie, a może więcej. 
Nastąpiło pewne przesunięcie punktu ciężkości — 

8zkodliwe,nie z winy obu ministrów, ale powta­
rzamy — z winy kraju. Kraj niebacznie, lub bez 
iowziętego z góry zamiaru, poniekąd nieświado­
mie jakby odwrócił się od ministra dla Galicyi — 
a to jest żle i niebezpiecznie. Nie trzeba zapomi 
nać, że ten minister jest dla nas, wyłącznie dla 
nas, że zapewne nieprędko się zdarzy znowu ta­
ca sytuacya, iżbyśmy w rządzie mieli dwóch Po- 
aków, a ministra dla Galicyi zawsze mieć będzie­

my. Trzeba zatem, żeby stanowisko tego ministra 
i jego znaczenie były zawsze wysokie i istotne. — 
Trzeba, żeby kraj zawsze bezpośrednio jego się 
trzjm ał, bo na odwrót tylko tym sposobem może 
o.fl rzeczywiście, skutecznie rzecznictwo Galicyi 
w łonie rządu wykonywać. Powiemy więcej, po 
trzeba, jeżeli się zdarza, iż mamy w rządzie dru 
giego Polaka ministra, nieco nawet oszczędzać go 
nie narażać zbytecznie, nie utrudniać mu jego sta 
nowiska i zadań.

Potrzeba dlatego, bo fachowy minister, solidar­
ny z tym gabinetem, do całego charakteru gabi­
netu stosować się musi, z nim stoi i upada, nie 
może chcieć charakteru gabinetu zmieniać. Mo­
żna -T — * zaś dlatego, że po za fachowym ministrem 
w każdym danym razie mamy zawsze swojego o- 
rędownika, który nie potrzebuje się krępować* ani 
solidaryzować z żadnym gabinetem, jeżeli tego sam 
nie chce^ którego tak zwane kwestye gabinetowe 
mogą wcale nie obchodzić r  który nie zależy od 
nich, bo on wyłącznie interesa jednego kraju ma 
sobie powierzone, bo on stoi odrębnie, samodzielnie.

Najenergiczniejsza obrona interesów kraju nie 
naraża go; on ma trwać i czuwać i działać, czy 
gabinet jest tej, czy innej barwy. Kraj zatem mo 
że i powinien zawsze śmiało trzymać się swojego 
ministra, a minister tea tylko w takim razie może 
z powodzeniem z zadania swojego się wywiązy­
wać, jeżeli się go kraj trzyma, na niego liczy, do 
niego się udaje, na nim polega, od niego i obrony 
i wyjaśnień i wskazówek i dyrektywy dla wła­
snego postępowania się domaga. Wtedy też tylko 
minister ten będzie się opieiał na tem przekona­
niu, że jego słowo, że jego każde wystąpienie bę­
dzie zawsze miało wagę stanowczą, będzie przez 
kraj jako ostatnie słowo uważane. Wtedy też tyl­
ko nastanie ten zwyczaj — który prawie ustał — 
że minister dla Galicyi w sprawach galicyjskich,

a z ramienia rządu częściej — a raczej ilekroć 
zajdzie tego potrzeba — głos zabierać będzie.

Dla przykładu powtórzymy, ż j  np. w sprawie 
naftowej normalnego stosunku między krajem a 
ministrem dla kraju wcale nie zachowano; że mi 
nister, jak  słusznie powiedziano, był przez kraj 
zaniedbywany, jakby ignorowany.

Dlatego też zapewne nie widział on się czy 
uprawnionym, czy obowiązanym, czy zachęconym 
do zabrania głosu w Izbie, Dad czem wielce ubo­
lewać trzeba. Miejmy jednak nadzieję, że to w je­
sieni nastąpi, że nasze wystąpienie przetrze kra­
jowi oczy, że sobie nareszcie przypomni swoje 
prawa do ministra dla Galicyi, ale i swoje wzglę­
dem niego obowiązki.

Toż samo odnosi się do spraw regulaoyi rzek, 
indemnizacyi, a nawet każdej ważnej, ogólno-pań- 
stwowej ustawy, na kraj silnie oddziałującej.

1 jeszcze jedno: jak  do kraju, tak i stosunek 
ministra dla Galicyi do Koła polskiego nie zdaje 
nam się normalnym. O ile wiemy, to minister ten, 
a poseł żywiecki,na posiedzeniach Koła nie bywa. 
Dlaczego? Idzie tu o zasidę i o praktykę; nie idzie 
o to, żeby zawsze godziny całe w Kole przesiady­
wał, ale żeby bywał, ilekroć ważniejsze zachodzą 
sprawy i aby głos zabierał przed głosowaniem 
w Kole nad ważniejszemi uchwałami. Tam i wte­
dy powinny się rozgrywać, o ile względy wyższej 
natury nie stoją na przeszkodzie, porozumienia a 
choćby i spory między Kołem a rządem, przez 
pośrednictwo ministra dla Galicyi. Kroki pewne 
w danych razach wprost do prezesa rządu* lub in­
nych ministrów nie potrzebują być wykluczone, 
ale to powinna być etapa druga, albo' dopełnię 
nie.

Ale cóż mówić o utrzymywaniu czucia z rzą­
dem, Jeżeli Koło polskie nie ma tego czucia ze 
swoim ministrem! Sądzimy, że z obu stron powin­
ny w tej mierze nastąpić zbliżenie i zmiany. Są­
dzimy nawet, że p. minister, jako praktyk, mąż 
przezorny, cierpliwy i wytrwały, który niejedno 
już zniósł i tyle położył zasług na swojem stano­
wisku, zechce ułatwić Kołu nawiązanie normalne­
go stosunku, za czem pójdzie i zmiana taktyki 
ze strony kraju. Dla gabinetu zaś, na którym nam 
tyle zależy, będzie to zapewne ułatwieniem jego 
pozycyi, jeżeli tym sposobem nastąpi i podział 
lepszy pracy i jej ustopniowanie, jeżeli minister 
dla Galicyi będzie mógł i w Kole polskiem i 
w Izbie skuteczniej niż dotąd i częściej rząd za­
stępować. Nie wątpimy bowiem, że między mini­
strem dla Galicyi a tym rządem panuje zupełna 
zgodność zapatrywań i dążeń. Spokój zaś kraju 
wymaga, żeby się zgodność ta w parlamentarnej 
działalności ministra dla Galicyi ujawniała i była 
niejako oliwą, rozlewającą się na wzburzone fale.

Przedewszystkiem zaś raz jeszcze krajowi przy­
pominamy: że ma obowiązki względem ministra 
dla Galicyi i tylko przez ich dopełnienie może 
sprawić, że minister ten, ktokolwiek nim jest*lub 
będzie, będzie w położeniu skutecznego rzeezni- 
ctwa kraju. Zwichnięty stosunek należy przywró­
cić, skoro mamy przecież ministra dla Galicyi.

XORESPONDENCYA „CZASU".
Lwów 22 Bierpnia.

□  W jednym z mych listów dawniejszych do- 
niósiem wam już szczegółowo o nieprawidłowo­
ściach, jakich się dopuszczają dzierżawcy podatku 
konsumcyjnego, ściągając wbrew jasnemu brzmie­
niu przepisów dotyczącej ustawy podatek od rzezi 
świń, przedsiębranej na wspólny rachunek kilku 
konsumentów. Nadmieniłem również, iż nieprawi­
dłowości te, tolerowane przez organa Bkarbowe, 
skłoniły Sejm do uchwalenia rezoincyi, wzywają­
cej rząd, ażeby władzom skarbowym zalecił ścisłe 
przestrzeganie § 3 ustępu 2 ustawy z 16 czerwca 

877 r., w myśl którego rzezie świń, przedsiębra­
ne nietylko na rachunek jednej, lecz zarówno też 
na wspólny rachunek kilku osób, niewykonujących 
żadnej z zarobkow, ści w § 1 ustępie 1 pod lit. a)
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POTOP
POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z u .

T  o ■ x ó  ■ I y.
(Ciąg dalszy).

, Wtem odpowiedź przychodzi ze strony owego 
?rbu, z którego wyszedł Sakowicz, a teraz sy- 

b>ą się z niego ludzie, konie, chorągwie, bnńczuki, 
?*able — i idą — nie! raczej pędzą jak  wicher, 
1 nie jak  wicher, ale jak trąba powietrzna. W krwa­
wych blaskach pożaru widać ich jak na dłoni. — 
‘dzie ich tysiące! Ziemia zdaje się uciekać z pod 
*ch tx6g, a ci lecą ławą zbitą, rzekłbyś jakiś po- 
»ór wychylił się z dąbrowy i sadzi przez pola 
11 wiosce, by ją  pochłonąć. Leci przed nimi gna- 

Pędem powietrze, leci strach i zatracenie.... 
Q̂> już są! już dopadają! Zwieją Sakowicza jak 

^ e h e r!!
. Boże! Boże wielki! — krzyczy jak w obłą 
*ańiu miecznik — to nasi! to chyba Babinicz!

— Babinicz! —■ wrzeszczą za nim wszystkie 
^ardziele.

Babinicz! — rozlegają się przerażone głosy 
Sakowiczow8kim oddziele.

. * cała nieprzyjacielska wataha wykręca w pra- 
chcąc umykać ku swojej piechocie.

. ^łot łamie się z trzaskiem przeraźliwym pod 
*rciem piersi końskich; pastewnik zapełnia się

uciekającymi, lecz tamci już siedzą na ich kar­
kach, tną,  sieką, bodą, tną bez wytchnienia, tną 
bez miłosierdzia. Słychać krzyk , jęk i, świst sza­
bel. Jedni i drudzy wpadają na piechotę, przwra- 
eają j%, łamią, roznoszą. Rzekłbyś tysiąc chłopów 
gtanęło do młocki i cepami bije. Wreszcie cała 
masa zwala się ku rzece, ginie w zaroślach, prze­
tacza się na drugi brzeg. Jeszcze ich widać, go­
nią ciągle i tną a tną! — oddalają się. Zabłyśli 
raz jeszcze szablami i znikli wreszcie w krzach, 
w przestrzeni, w ciemności.

Piechota miecznikowa poczyna ściągać się od 
kołowrotu i z domów, których już bronić nie po­
trzeba • jazda stoi czas jakiś w takiem zdumieniu, 
że milczenie głuche panuje w szeregach i dopiero 
gdy płonący dom zawala się z trzaskiem, głos 
jakiś odzywa się nagle:

  W jmię Ojca i feyna i Ducha Świętego! bu­
rza to przeleciała!

— Noga żywa z tego pościgu nie wyjdzie —
dodaje drugi głos.

  Mości panowie! — woła nagle mieczmk —
a my nie skoczym na tych, którzy nam z tylu 
zachodzili? W odwrocie oni teraz, ale ich do-

gomm^jj  ̂ zabj. , _  odpowiadają chórem głosy.
I  cała jazda zawróciwszy się, wypuszcza konie 

7a ostatnim oddziałem nieprzyjaciół. W Wołmon- 
towiczach zostają tylko starcy, niewiasty, dzieci 
i „panienka" z towarzyszką.

Dom ugaszono w mgnieniu oka, poczem radość 
niepojęta pochwytuje wszystkie serca. Kobiety 
z płaczem i szlochaniem wznoszą ręce ku niebu 
i zwracając się ku stronie, w którą popędził Ba­
binicz, wołają:

— Boże ci błogosław, wojenniku niezwyciężony 
zbawco! któryś nas, nasze dzieci i domy od za­
głady ocalił!

Zgrzybiali Batrymowie powtarzają chórem:
— Boże ci błogosław! Boże cię prowadź! bez 

ciebie byłoby już po Wołmontowiczach!
Ach! gdyby w tym tłumie wiedziano, że wieś 

od ognia i ludność od miecza ocaliła właśnie ta 
sama ręka, która przed dwoma laty do tej samej 
wioski wniosła ogień i miecz.

Po ugaszeniu pożaru, kto żyw począł zbierać 
rannych — groźni zaś wyrostkowie przebiegając 
z kłonicami pobojowisko, dobijali Szwedów i Sa- 
kowiczowskich grassantów.

Oleńka wnet wzięła komendę nad opatrunkiem. 
Przytomna zawsze, pełna energii i siły, nie ustała 
w pracy póty, póki każdy ranny nie spoczął w cha­
cie z przewiązanemi ranami.

Poczem cała ludność poszła za jej przykładem 
pod krzyż odmawiać litanię za poległych; przez 
całą noc nikt oka nie zmrużył we Wołmontowi­
czach, wszyscy czekali na powrót miecznika i Ba- 
binicza, krzątając się przytem, aby zwycięzcom 
należyte zgotować przyjęcie. Szły pod nóż hodo 
wane w lasach woły i barany; ogniska huczały 
aż do rana.

Anusia jedna w niczem nie mogła brać udziału, 
bo naprzód odjął jej siły strach, a potem radość 
tak wielka, że do szału podobna. Oleńka musiała 
mieć i o niej staranie, a ona śmiała się i płakała 
naprzemian, to znów rzucała się w ramiona towa­
rzyszce, powtarzając bez ładu i porządku:

— A co? kto nas ocalił, i miecznika, i partyę, 
i całe Wołmontowicze? Przed kim Sakowicz uciekł? 
kto go pogrążył i Szwedów razem z nim?... Pan

Babinicz! A co? Wiedziałam, że przyjdzie. Prze- 
ciem do niego pisała. A on nie zapomniał! W ie­
działam, wiedziałam, że przyjdzie. Ja  to go spro­
wadziłam. Oleńko! Oleńko! ja  szczęśliwa ? Nie 
mówiłam że ci? Jego nikt nie zwycięży! Jemu
pan Czarniecki nie dorówna  O, Boże! Boże!
Prawda, że on tu wróci? Dziś jeszcze? Bo żeby 
nie miał wrócić, toby nie przychodził, p raw da?. 
Słyszysz Oleńka! jakieś konie rżą w oddali...

Ale w oddali nic nie rżało. Nad ranem dopiero 
rozległ się tętent, okrzyk, śpiewy, i wrócił pan 
miecznik. Jazda na spienionych od pogoni koniach 
zapełniła cały zaścianek. Śpiewom, krzykom, opo­
wiadaniom nie było końca.

Miecznik umazany krwią, zdyszany, ale radosny, 
opowiadał do wschodu słońca, jako zniósł oddział 
rajtaryi nieprzyjacielskiej, jako dwie mile na nich 
jechał i prawie do nogi wytępił.

On, również jak  całe wojsko i wszyscy lau- 
dańscy, byli przekonani, że Babinicz wróci lada 
chwila.

Lecz przyszło południe, potem słońce odbyło 
drugą połowę drogi i poczęło się zniżać, a Babi 
nicz nie wracał.

Anusia atoli pod wieczór dostała wypieków na 
twarzy.

— Zaliby mu tylko o Szwedów, nie o mnie 
chodziło? — myślała sobie w duszy.— Przecie list 
odebrał, skoro tu przyszedł...

Biedna! nie wiedziała, że dusze Brauna i Jurka 
Billewicza były dawno już na tamtym świecie, 
i że Babinicz żadnego listu nie odebrał.

Bo gdyby był odebrał, błyskawicą wróciłby do 
WołmoB.towicz, tylko... nie dla ciebie, Anusiu.

Upłynął znowu dzień; miecznik nie tracił jeszcze 
nadziei i nie ruszał się z zaścianka.

Anusia zacięła się w milczeniu.
— Spostponował mnie strasznie! ale dobrze mi 

tak za moją płochość, za moje grzechy— mówiła 
do siebie.

Na trzeci dzień pan Tomasz wysłał kilkunastu 
ludzi na zwiady.

Ci wrócili czwartego dnia z doniesieniem, że 
pan Babinicz wziął Poniewież, ze Szwedów niko­
go nie żywił. Poczem poszedł, nie wiadomo dokąd, 
bo słuch o nim przepadł.

— Już go nie znajdziem, póki znowu nie wy­
płynie! — rzekł na to miecznik.

Anusia zmieniła się w pokrzywę; kto z młod­
szej szlachty i oficerów dotknął się je j, wnet się 
sparzył.

Piątego zasię dnia rzekła do Oleńki:
— Pan Wołodyjowski taki sam dobry żołnierz, 

ale mniejszy grubian.
— A może — odrzekła na to w zamyśleniu 

Oleńka — może pan Babinicz wierności dla tam ­
tej dochowuje, o której ci w drodze ze Zamościa 
wspominał.

Na to Anusia:
— Dobrze! Wszystko mi jedno....
Ale nie powiedziała prawdy, bo jej wcale nie

było jeszcze wszystko jedno.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wymienionych, nie podlegają opłacie podatku kon- 
sumcyjnego, jeżeli z bydlęcia nic prócz słoniny 
nie jest sprzedaw anem  w surowym stanie. Owóż 
ministerstwo skarbu oznajmiło zgodnie z zapatry­
waniem Sejmu, iż rzezie tak ie  wolne są od opła­
ty  podatku konsum cyjnego, a  krajow a dyrekcya 
skarbow a w ydała do w szystkich powiatowych dy- 
rekcyj stosowne pouczenie z wezwaniem, aby ta ­
kowe podwładne organa straży skarbowej i dzier­
żawców praw a poboru podatku konsum cyjnego od 
m ięsa w tym  względzie odpowiednio poinformo­
wały. W ydział krajow y podał ze swej strony p o ­
wyższe rozporządzenie minister} alne do wiadomo­
ści w szystkich W ydziałów powiatowych z polece 
niem uwiadom ienia o tem zwierzchności gm in­
nych.

W ydział krajow y udał się do m inisterstw a rol­
nictw a z prośbą o ndzelen ie  bezpłatnej pomocy 
północnej sekcyi techniczno-łasowej do zabudowań 
potoków górskich dla przeprow adzenia zdjęć na 
górskich dopływach rzeki Biały i wypracowania 
projektu zabudowań tych dopływów. Nie ulega 
wątpliwości, le  p. m inister rolnictwa użyczy chę­
tnie tej pomocy, zw łaszcza, że i w innych k ra­
jach  koronnych sekcye w Villacb i Cieszynie is tn ie­
jące* przeprow adzają podobne zdjęcia na koszt 
skarbu państw a już od r. 1884, i zajm ują się wy­
konaniem  robót górskich. Zarazem  zwrócił W y­
dział krajow y uw agę m inisterstw a na tę okolif 
czność, że gm iny powiatów Myślenickiego, Nowo­
tarskiego, Nowosądeckiego, Tureckiego, Starom iej­
skiego i Kałuskiego, położone nad dzikiemi poto­
kam i karpackiem i, dom agały się k ilkakrotnie za 
budowania tych potoków, w idząc w tem słusznie 
jedyoą ochronę n ren ia  swego przeciw corocznym 
spustoszeniom —  i podniósł, czyby ze względu na 
to Die należało utworzyć dla Galicyi, z siedzibą 
we Lwowie, osobnej sekcyi dla zabudowań gór­
skich potoków, zostającej pod naczelnem kiero 
woictwem szefa dotyczącego oddziału w m inister­
stw ie rolnictwa, a złożonej na wzór francuskiego 
korpusu dla zabudowań górskich potoków z inży 
nierów i techników leśników.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 7 b. m. za­
tw ierdził wybór X. Piotra K r a w c z y ń s k i e g o ,  
proboszcza w Ludzim ierzu, na prezesa, a p. An­
drzeja G l o 8 s e r a ,  właściciela dóbr R udniki, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Nowymtargu.

Uzupełniające szkoły przemysłowe.
Wiedeń 21 sierpnia.

Po wiadomem już czytelnikom  urządzeniu kur­
sów feryalnych we Lwowie (względnie i w K ra­
kowie) dla kształcenia nauczycieli uzupełniających 
szkół przemysłowych, M inisterstwo oświecenia zro­
biło dalszy krok w staraniu około rozwinięcia tej 
kategoryi zakłedów  w Galicyi, rozszerzając także 
na G alicyę moc obow iązującą rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 5 kw ietnia 1883 r., m ającego na 
celu w ykonanie rozporządzenia z 24 lutego 1883, 
określającego zasadę organizacyi uzupełniających 
szkół przemysłowych. To ostatnie rozporządzenie 
obowiązuje od początku w calem państw ie, więc 
i w Galicyi, i znane jest w zarysach czytelnikom 
z streszczenia, które podałem w chwili, gdy otwar 
cie kursu feryalnego we Lwowie kazało wnosić, 
że rozwinie się teraz żywsza akcya około zak ła­
dania uzupełniających szkół przemysłowych. Roz­
porządzenie m inisteryalne z 5 kw ietnia 1883 r. 
me miało dotąd w Galicyi mocy obowiązującej i 
uzyskuje ją  dopiero teraz wskutek świeżo powzię­
tej decyzyi M inisterstwa. Ponieważ rozporządzenie 
to nie było ogłoszone w dzienniku ustaw państwa, 
a  zatem szerszym  kołom je.it nieznane, przeto dla 
interesujących się spraw ą uzupełniających szkół 
przem ysłowych i w ym ogam i, jak ie  w tej mierze 
M inisterstwo łączy z subwencyą państwową, przy­
toczę w streszczeniu główne postanowienia.

W ysokość subwencyi państw ow ej, która prze­
mysłowej szkole uzupełniającej ma być udzielona, 
oznacz tną zostanie corocznie na podstaw ia p re li­
m inarza przez odnośny w ydział szkolny ułożyć 
się m ającego. W ym iar honoraryów za kierow ni­
ctwo i udzielanie nauki uskuteczniać ma w regule

w ydział szkolny z uwzględnieniem  miejscowych 
stosunków; ale M inisterstwo zastrzega sobie pra­
wo m iarkow ania wymogów w jakim kolw iek k ie ­
runku za daleko idących. P łace nauczycieli, w y­
łącznie na skarbie państw a c iążące, będą ozna­
czane przez samo M inisterstwo oświecenia.

K ażda uzupełniająca szkoła przemysłowa po­
w inna posiadać plan naukowy, odpowiadający po­
stanowieniom rozporządzenia ministeryalnego z d. 
24 lutego 1883 r.. Gdzie takiego planu niema, tam 
ułożyć go winno ciało nauczycielskie i następnie 
przedłożyć M inisterstwu oświecenia z opinią wy 
działu szkolnego. Przytem  należy szczególnie pod­
nieść okoliczność, czy a ewentualnie z jakich  po­
wodów w skazanem  jest otworzenie kursu przygo­
towawczego i o ile możliwem jest połączenie 
dwóch klas co do nauki rysunków. Jeżeli plany 
nauk różnią się od postanowień, jak ie  w tej m ie­
rze zawiera powyżej powołane organizacyjne roz­
porządzenie m inisteryalne, to każda zm iana musi 
być szczegółowo objaśniona i uzasadniona. Wo- 
góle, ile możności, trzymać się należy m inistery­
alnego formularza planu naukowego.

Gdzie obecnie niema jeszcze wydziału szkolne­
go, tam ustanowić go ma prowizorycznie polity­
czna w ładza powiatowa w sposób odpowiedni. 
Skoro uregulowane zostaną udziały w pokryw a­
niu kosztów utrzym ania szkoły, ma być ustano­
wiony stały  w ydział szkolny, w którego skład 
Wuhodzą: burmistrz odnośnej miejscowości, lub 
jego zastępca w czasie pełnienia funkcyj urzędo­
wych^ zastępca t> ch przemysłowców, dla których 
personalu pomocniczego szkoła jest przeznaczona, 
reprezentant każdej korporacyi i każdego fundu­
szu* przyczyniającego się do utrzym ania szkoły, 
przynajm niej roczną kwotą 100 złr. Korporacye i 
fundusze,, przyczyniające się kw otą ponad 500 złr., 
w ysyłają po dwóch, a korporacye i fundusze z kwo­
tą ponad 1000 złr., po trzech zastępców do wy­
działu szkoły. Reprezentanta rządowego ustanaw ia 
Minister oświecenia na wniosek politycznej władzy 
krajow ej. W razie w yjątkow ych stosunków wła­
dza polityczna może zaproponować odmienną or- 
ganizacyą w yiziału  szkolnego. W ydział szkolny 
ma ułożyć statut szkoły według postanowień or­
ganizacyjnego rozporządzenia ministeryalnego. S ta­
tut ten p id leg a  zatwierdzeniu rządu.

Unormowanie fachowej inspekcyi uzupełniają­
cych szkół przemysłowych nastąpi w osobnem 
rozporządzeniu m inisteryalnem . Organom powoła­
nym do nadzorow ania szkół ludowych i w ydzia­
łowych, sem inaryów i szkół średnich, a t ie  posia­
dającym  specyalnego upoważnienia do iuspekcyi 
uzupełniających szkół przemysłowych z powyższe- 
mi zakładam i połączonych, służy prawo osobiście 
przekonywać się o stanie pomienionych szkół, o 
iłe to dla własnej informacyi okaże sie potizebnem. 
Kierownicy uzupełniających szkół przemysłowych 
obowiązani są  przedkładać roczne spraw ozdanie 
ze stanu kierowanych przez nich zakładów, a to 
według form ularza m inisteryalnego. W ydział szkol­
ny i w h d za  polityczna m ają M inisterstwu przed­
staw iać opinie, czy przym us uczęszczania do uzu­
pełniającej szkoły przemysłowej w myśl § 95 
ustawy przem ytłow ej da się wykonać co do uczni 
w szystkich kategoryj jrzem yslu , czy tylko co do 
pewnych gałęzi i pewnych miejscowości. Nauczy­
cielami przemysłowych szkół uzupełniając} ch usta 
nowieni będą w pierwszym rzędzie kandydaci* po­
siadający dowody studyów technicznych, artysty ­
czno przemysłowych lub kom ercyalnycb, dalej kan 
dydaci* którzy uczęszczali na specyalne kursa fe- 
ryalne. Nauczyciele w regule ustanaw iani będą 
tj lko na bieżący rok szkolny, ci zaś, których uży­
teczność stw ierdzona została przy fachowej iuspek­
cyi, będą przez M inisterstwo zatw ierdzeni i w ta ­
kim razie mogą być usunięci już tylko przez Mi­
nisterstwo za połrcezneoa wypowiedzeniem.

Mowa tronowa angielska.
Mowa tronowa a n g ie lsk a , którą imieniem n ie ­

obecnej królowej odczytał lord kanclerz na zaga­
jenie czynności parlam entarnych w dniu 19 b. m. 
ma więcej charak ter orędzia adm inistracyjno-par- 
lam entaruego* niż politycznej mowy tronow ej,i 
w dosłownem tłómaczeniu^ brzmi jak  następuje: 

„My lordowie i G entłem anow ie!

Zwołałam Panów  w czasie niezwykłym  do zbie­
rania się parlam entu , aby Panom  przedłożyć do 
załatw ienia niektóre niezbędne czynności.

Sesya ostatniego parlam entu przerw aną została, 
przed załatw ieniem  zwykłych zadań rocznych, 
w celu zażądania opinii nad niektórem i ważnemi, 
zarządu Irlandyi dotyczącemi projektam i.

Rezultat tej apelacyi do narodu stw ierdził u- 
chwałę poprzedzającego parlam entu.

Prowizoryczny charakter postanowień poprze­
dniego parlam entu względem ponoszenia coro£ 
cznych ciężarów państw a nie dozw ala dłuższego 
ociągania się z uchw a'eniem  ustaw y finansowej.

Panow ie deputowani Izby niższej!
Przedłożony poprzedniemu parlam entowi, a czę­

ściowo tylko przezeń załatw iony budżet, przedło­
żonym Warn będzie ponownie.

M ylordowie i Gentłemanowie!
Wobecnej porze roku, na k tórą zw ykle przy­

pada zakończenie zwykłych parlam entarnych czyn­
ności i po rozwlekłej i nadzw yczajnej pracy, j a ­
kiej się wielu z W as oddawało, wstrzym am  się 
od polecenia uwadze W aszej innych przedłożeń, 
ograniczając się jedynie do tych, których utrzy­
manie zwykłych służbowych czynności na czas 
bieżącego roku finansowego nieodzownie wymaga.

O ddaję się pełnej ufności, że Panowie przedło- 
żeniotn tym staranną poświęcicie uw agę."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  23 sierpnia.

P. Namiestnik udał Się do Lubienia dla obejrze­
nia czynionych przygotowań na przyjęcie Najj. Pana.

— P rezydent miasta D r S z l a c h t o w s k i ,  korzy­
stając z urlopu, udzielonego mu przez Radę, wyje­
chał znów wczoraj z Krakowa.

—  Hr. W ładysław Badeni wrócił z Królestwa Pol­
skiego i objął urzędowanie. 8yn jego, hr. Kazimierz, 
delegat krakow ski, lównież ztamtąd wrócił i bawi 
w dobrach swych w Busku.

—  P. Antoni Zaleski, wydawca Słow a  warszaw­
skiego, przybył wczoraj do naszego miasta w prze­
jeździć do podtatrzańskiej okolicy.

—  P iękna a s ta ła  pogoda sprzyja zbiorom psze­
nicy i owsa i wogóle dogadzać się zdaje rolnikom, 
jak dogadza tym, którzy w mieście siedzieć zmusze­
ni, poza jego murami szukają w dnie świąteczne wy­
tchnienia. Korzystająo też z pięknej pogody, zebrało 
się wczoraj wiele osób w Parku krakowskim i Ogro­
dzie Strzeleckim. Niemniej poza miastem, jak  w uro­
czym ogrodzie na Woli znalazło się wiele osób, zwie­
dzając wspaniały park książąt Czartoryskich, oraz 
przyległe „Panieńskie Skały." W Swoszowicach tóż 
było liczne grono gości z Krakowa, trafiając tu nie­
spodzianie na koncert p. Korwina Piotrowskiego.

—  Wpisy do szkół średnich i ludowych, które roz­
poczną się już w przyszłym tygodniu, są powodem, 
że ruch w Krakowie po martwych miesiącach letnich 
zaczyna się ożywiać. Zewsząd też już poczyna mło­
dzież ściągać do Krakowa, by rozpocząć nauki. — 
Wobec tego na porządku dziennym są wszelkiego 
rodzaju ogłoszenia* donoszące o mieszkaniach dla ucz­
niów i opiece nad nimi. — Ważna to zaiste sprawa, 
sprawiająca rodzicom nieraz wiele kłopotu co do umie­
szczenia swych dzieci tak, by o ich moralność i naukę 
spokojnymi być mogli. Według programu, ogłoszone­
go przez Dyrekcyę wyższej szkoły przemysłowej 
w Krakowie, wpisy- do tejże szkoły odbywać się bę­
dą od 1 do 4 września b. r. Opłata szkolna wynosi 
7 złr. w początku każdego półrocza, nadto opłaca 
każdy nowo-wstępujący 1 złr. na bibliotekę. Wobec 
przepełnienia gimnazyów, wobec podwyższonej opłaty 
do tych zakładów, zwracamy uwagę na wyższą szkołę 
przemysłową, której dyrekcya rozesłanym programem, 
a dołączonym także do naszego dziennika, obj .śniła 
bliżej zadanie i cel tej szkeły, która tak pożytecznie 
działaćby mogła w naszem położeniu, bo weźmy np. 
tylko kursa fachowe, to tu kształcić się w inui: prak 
tyczni budowniczy, przedsiębiorcy budowli, dalej stąd 
wychodzić powinni wykształceni uczniowie z działu 
chemicznego, do przemysłu naftowego, gorzelnictwa, 
piwowarstwa, cukrownictwa, garbarstwa; z działu me­
chanicznego do młynarztwa, przędzielnictwa, tkactwa, 
fabrykacyi maszyn i narzędzi rolniczych. Obszerny 
to zakres działania dla wychodzących ze szkoły, a

niema w tej dziedzinie zbytku wykształconych facho­
wo ludzi.

—  Otrzymujemy następujące  pismo:
Kilku czcigodnych rodaków z własnego patryoty- 

cznego uczucia powzięło myśl urządzenia w sobotę 
28 sierpnia b. r. w Swoszowicach balu na korzyść 
weteranów wojsk polskich z r. 1831. Zbytecznem by­
łoby zachęcać szmownych rodaków do wzięcia udziału 
w tej patryotyrznej zabawie. Komitet opieki nad we­
teranami znajduje się w smutnym położeniu wobec 
klęsk strasznych krajowych, a z tego powodu skła­
dek ciągłych. Liczba weteranów z r. 1831 jednak 
chwilami wzrasta, albowiem będący dotąd w obowiąz­
kach prywatnych, dla braku sił do pracy, słabego 
wzroku itp., opuszczać muszą miejsca pobytu, a wie­
dząc o Towarzystwie opieki nad nimi, przychodzą 
lub zgłaszają się do komitetu, przynosząc lnb prze­
syłając dowody najoczywistsze stanu służby w woj­
sku polskiem 1830 — 31 r. Niegodnem byłoby Pola­
ków* zasiadających w komitecie, odmówić pomocy 
starcowi żołnierzowi polskiemu, z których może nie 
każdy był bohaterem, ale armia, w której służy ł, była 
bohaterską; dlatego ma sobie za obowiązek niżej pod­
pisany, lubo z wielką nieśmiałością wobec smutnego 
stanu finansowego krajn, odezwać się do serc pol­
skich zacnych rodaków i rodaczek.

K saw ery K onopka.
— Wypadek, w  sobotę po południu spadł z 2go 

piętra budowy przy ulicy Studenckiej wskutek wła­
snej nieostrożności Józef Ruszkiewicz, lat 15 liczący, 
murarczyk, i wskutek tego złamał sobie dwa żebra. 
Ciężko potłuczonego i uszkodzonego na ciele odwie­
ziono do szpitala.

—  Zakopane 21 sierpnia. U nas ciągle jeszcze 
mówią i ciężko boleją nad katastrofą młodego, zdol­
nego i piękne nadzieje rokującego Józefa Biesiade- 
ckiego. Wczoraj o godzinie 3ej odbył się jego po­
grzeb, na który przybył prawdziwie nieutulony w żalu 
ojciec, protomedyk Dr Alfred Biesiadecki. Współczu­
cie gości zakopańskich jest ogromne. Grób pokryto 
stosem wieńców, a między temi odznaczały się wieńce 
„od Lwowian," „od gości zakopańskich“ i prześli- 
czay, artystycznie wykonany wieniec przez pp. Z. E. 
Dziś rano odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne. 
Protomedyk Biesiadecki odjechał zaraz po pogrzebie 
ze starszym swym synem Franoiszkiem do Lwowa. 
Rozeszła się właśnie po Zakopanem wieść, iż wczo 
raj spadł z Nosala Jędrzej Kubin i mocno się po- 
tłókł, a niejaki Pitoń został śmiertelnie ranny w gło­
wę na Zawracie przez strącenie kamienia. Pierwszej 
wiadomości nie potwierdzono dotąd, druga jest pewną.

  Ze Szczawnicy donoszą nam, iż obchodzono
tam bardzo solennie rocznicę urodzin Cesarza, mia­
nowicie korowodem z lampionami kolorowemi i ka­
gańcami, w którym wzięło udział 100 młodzieży gó­
ralskiej. Salwy moździerzowe zainaugurowały pochód, 
któremu towarzyszyła muzyka, grając pieśni narodowe. 
Było też wspaniałe oświetlenie, ognie sztuczne; dnia 
zaś 18 b. m. Msza św. i złożenie życzeń w ręce p. 
Brzezińskiego, jako komisarza politycznego. Uroczy­
stość zakończyła się wieczorem z tańcami, urządzo­
nym przez klub szczawnicki.

—  Oar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
£miuie Przedzielnica, w powiecie dobromilskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Andrzej Grabowski, znakomity malarz-portreci- 
sta, powrócił do Lwowa.

—  W Kaninie, tuż przy gościńcu krajowym z No­
wego Sącza do Biały, spłonął kościółek w d. J 6 b. m. 
o godzinie 3ej w nocy, tak że pozostały po nim jedynie 
zgliszcza; z aparatów też nic uratować nie zdołano. 
Kościółek ten z modrzewia sięgać miał r. 1135. Bie­
dna parafia niema za co odbudować tej drogiej dla 
siebie świątyni.

Do kroniki pożarów, tak obfitej w tym roku, zali­
czyć też trzeba spalenie się wieczorem d. 21 sier­
pnia b. r. pięciu domów w Wielopolu Skrzyńskiem. 
J,łk nam ztamtąd donoszą, jedynie Opatrzności za- 
wdzięczyć należy, że pożar nie przybrał groźnych 
rozmiarów. Nieszczęście dotknęło miasteczko właśnie 
wtedy, gdy przerażone nieszczęściami w kraju , po 
stanowiło nabyć sikawkę za 300 złr. przy pomocy 
krakowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń, a w dniu 
22-gim b. m. Rada gminna już miała powziąć ostate­
czną uchwałę w tej mierze. Teraz miasteczko załatwi 
ostatecznie sprawę nabycia sikawki, sprawę ciągnącą 
się od lat 10. Bodaj i inne gminy, nie ociągając się 
ani chwili, nabywały z pomocą krakowskiego Tow. 
ubezpieczeń sikawki i tym sposobem tak łatwym, na

który najuboższa gmina zdobyć się potrafi, zapewniały 
sobie pomoc na wypadek nieszczęścia.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała w nocy z soboty na niedzielę Pawła 
Krawczyka, pochodzącego z Niegowici, złodzieja i 
włóczęgę, który zwykle wałęsając się po plantach, 
korzystał ze snu niektórych osób i na tychże popeł­
niał kradzieże; zarazem przyaresztowano Aleksandra 
Rudnickiego, z Woli Zabierzowskiej, który w nie­
dzielę rano uderzył cegłą bez żadnej przyczyny p- 
W. R., idącego ulicą Krowoderską i tegoż w głowę 
skaleczył.

Jeden z wojskowych złożył w Dyrekcyi policyi 
kartę zastawniczą KaSy Oszczędności w Krakowie na 
przedmioty srebrne w wartości szac. 60 złr.

P. Osika, urzędnik pocztowy, złożył portmonetkę 
z pewną kwotą pieniężną, którą znalazła jego córe­
czka w parku krakowskim.

W realności N. 8 przy ulicy Wielopole znajduje 
się przybłąkany pies łańcuchowy, maści czarnej.

Sproitowanle.
W wydrukowaniu przedwczorajszego telegramu ze 

Suchy zaszła pomyłka. X biskup Dunajewski nie obia­
dował u właściciela Makowa, którym jest Arcyksiążę 
Albrecht, lecz u właściciela Rabki.

Repertuar teatru lwowskiego  
w Krakowie.

We w t o r e k  24go: Na dochód budowy sali Tow. 
gimnastycznego „Sokół" w Krakowie: N o cw W en e-  
cyi, op. kom. w 3 aktach, J. Straussa.

We ś r o d ę  25go: Opowieści H offm ana (LeConteS 
d’Hoffman), op. fantast. w 4 aktach, Offenbacha.

We c z w a r t e k  26go: Na benefis Władysł. Florjań- 
skiego, po raz 12 ty : Oasparone, opera kom. w 3 
aktach, Millóckera.

Groby królew sk ie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e lu  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i święta o godzinie *,,12.

W ystawa n ieu sta jąca  Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
ociół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 oentów.

M uzeum T ech n iozn o-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny _10ej do_ 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny-

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest oodzien- 
nie od godziny l le j  do 3ei popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły- 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby.

Groby za słu żo n y ch  (w krypcie na Skałce), Grób Skarg' 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

G abinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Coljff 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny l f  
do le j — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckicu 
bezpłatnie.

Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzie* 
od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra­
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę.

—  Dnia 21go i 22go sierpnia pogoda; termom. 4' 
2 Igo od 12-6 doszedł do 2 5 0 , d. 22go od 13 2 do 
26-3 O. Barometr zwolna opada; o godzinie 7ej rano 
d. 23go stan jego był 743-l millim., term. 15'8 C* 
Wiatr wschodni.

 We Wtorek d. 24go sierpnia: ś. Bartłomieja ap-

W ia d o m o śc i arfi/n fyc^ n e, l i te r a c k ie  
i  n a u k o w e .

Nadchodzący kurs teatralny.
Operetka lwowska pozostanie w K rakowie 

niedzieli tj. 29 b. m., w którym  to dniu ostatuie d» 
przedstawienie. Trzydziestego pierwszego we wto' 
rek rozpoczną się przedstaw ienia dram atyczne, al® 
w dalszym ciągu letniego kursu, a  m ianowicie z8' 
wsze tak  mile u nas witanemi gościnnemi wystę 
parni wiolce utalentowanego artysty  W incenteg0 
R a p a c k i e g o ,  który rozpocznie swoim klaSyc*' 
nym Panie K o c h a n k u ,  a  grać ma na tutejszej see' 
nie sześć razy.

W łaściwy kurs zimowy tea tra  krakow skiego o* 
rok 1886/7 rozpoCZ“>e się dopiero po występac® 
Rapackiego w drugiej połowie w rześnia, a  mian®'

Znad górnego Renu.
Szkice z wędrówki.

„Ja, der Rhein, er ist ein schóner 
Junger Mann, er ist durebaus kein 
Geographischer Begrifif n u r ...“

J. V. S c h e f fe l .

W średnim swym biegu Ren o wiele wcześniej 
stał się przedmiotem poezyi, wcześniej bo też i do­
bitniej zaznaczył politycznie sw ą ważność w now­
szych czasach, aniżeli Ren górny. „Sie sollen ihn 
nicht haben den freien deutschen R hein" — pieśń ta 
i jej podobnych wiele odnosi się naturalnie do 
średniego R ena ; górny, niebudzący kw estyj na- 
rodow j cb, poszedł w zapomnienie u dawniejszych 
mistrzów słow a niemieckiego, aż mu w nowszych 
czasach  choć w części dodały blasku niepospolite 
utwory Scheffla.

A należało się to oddaw na. Bo i ten -„młody" 
Ren miał s * e  świetne chwile, w idział pierwej niż 
dolny błyszczące legie rzym skie , w idział naw ałę 
barbarzyńców, cieszył się rozkw itającem  św. rzym- 
sko-niemieckiem cesarstwem, potęgą Rudolfa z H abs­
burga, a  z biegiem wieków tulił do snu wiecznego 
wojowników z dalekiej, — nadbałtyckiej strony.

Zmęczony szalonym pod Szafbzą spadem , zdaje 
się Ren odtąd wypoczywać po trudach i w połu­
dniowym skręcie spokojnie wśród lekkich wzgórz 
toczy swe szm aragdow e nurty. N iedaleko Eglisau 
przybiera kierunek zachodni i coraz mężniejszy, 
okazalszy pospiesza do Bazylei. W tym to w ła­
śnie zachodnim biegu dotyka kilku historycznie 
interesujących miejsc. Z czterech tak  zwanych le ­
śnych m iast (Vier W aldstfitte): W aldshnt, Lauffen- 
burg, Sackingen i R heinfelden, zw iązanych przez 
w ieki całe rządam i arcyksiążąt anstryackich, za­
sługuje naprzód na wzm iankę Lauffenburg, jako  
siedziba pierw otna i kolebka potężnego z czasem 
rodu. Roku 1207 otrzym uje L andgraf w górnej 
A lzacyi, Rudolf Starszy, w lenno Lauffenburg i 
S a  kingen, a dwaj jego synowie Albrecht Bogaty 
i Rudolf Milczący dają  początek dwu liniom, z k tó­
rych jed n a  cesarskich doszła dostojeństw , druga 
umiej szczęśliwa skrom nem  kontentow ała się Lauf- 
fenburgskiem  dziedzictwem. Po szw ajcarskiej dziś 
stronie wznoszą się na stromej skale samotne rui­

ny zamku hrabiów na H absburgu—-Lanffenburgu. 
C. ęść wspaniałego na okolicę widoku zakryw a 
stek domów gęsto nad R e m m rozrzuconych, ale 
reszta swobodna nagradza sowicie wędrowca. Na 
szczycie jednej z dobrze zachowanych ścian zam 
czyska , wzrosła przypadkiem  sosenka, dumnie 
urągająca wichrom, piękna swą samotnością.

Ren koło Lauffenburga ściśnięty skalistem i 
brzegi, szeroki zaledwie 5 —6 sążai, z heroicznym 
wysiłkiem pokonywa skaliste zapory i spieniony 
rw ie się na szersze łożysko. Krajobraz tu przęśli 
czny: malowniczo rozrzucone miasteczko z sm ukłą 
ru iną zamku w oddali, stary  m ost, rzucony nad 
wzburzoną i huczącą rzeką — każą na chwilę za­
pominać o wszystkiem  i podziwiać piękno żyjącej 
przyrody. Darmo szukssz oczyma miejsca, kędy by 
łódź drobna przecisnąć się mogła między lasem 
głazów tam ujących w artki prąd rzek i, okrytych 
tumanem piany i pary  z rozbitej w ody .. .  a jednak 
pam iętna w ypraw a r. 1576 mieszczan z Zurychu 
statkiem  do Bazylei um iała ten wodospad Laufen 
burgski szczęśliwie przebyć. Nie udały się inne 
aw anturnicze próby. Młody lord M ontsgu p rzyp ła­
cił życiem w ubiegłym w ieku przepraw ę przez 
wodospad, ginąc do szczętu z przyjacielem  i psem 
wiernym. Nie odstraszyło to następców : r. 1869 
na wiosnę wyruszyli łódką z Biel rzeką Aar na 
Solothurn i A arau dwaj Szkoci, bracia W allace, 
chcąc Renem dotrzeć do Hollandyi. Pod Lauffen 
bnrgiem doznali smutnej przerwy w żegludze: łódź 
strzaskaw szy sie o głazy, wyrzuciła obu i tylko 
szczęśliwym trafem uszli niechybnej śmierci. Od 
tąd nie było am atora przepraw y przez wodospad.

Brzegiem prawym  spokojnego ju t  Renu docho­
dzimy w dwie niespełna godziny do sławnego 
dziś w Niemczech całych m iasteczka Sackingen. 
Nie historyczna to zasługa wyniosła je  do zna­
czenia i żadna bitwa, żadne koncyLum, ani naw et 
zjazd potent tów nie nadały  n u  uroku, nie —  ci­
cha a stateczna miłość pary  kochanków w XVII, 
a serdeczne uczucie i fantazya poety w X IX  wie 
ku otoczyły Sfickiugen aureolą, której nie zatrze 
nic, póki ludzie piękną treść w pięknej formie ce­
nić będą. Nic prostszego na pozór, ja k  ta historya 
trębacza z SackiDgen, rozkochanego w szlacheckiej 
pannie i kochanego wzajem g o rą c o ; a jednak  ile 
życia wlać um iał Scheffel w te dzieje dwojga 
se rc , ja k  dzielnie zdołał odczuć barw ną epokę, 
ja k  poddał drobnej przyczynie tło szersze, ogólno­

ludzkie! I  tutaj, jak  i tylekroć indziej można zm - 
w atyć, co z drobnej, niepozornej wzmianki zrobić 
może p o e ta !_ Zdawało mi się przedtem zawsze, że 
Scheffel poetycznie przedstaw ił ep izo d , którego 
w ątek historyczny znaleźć mógł w kronice miej 
scowej. W łaśnie na miejscu przekonano mn i e , że 
byłem w błędzie. Z i  całą podstawę historyczną 
i zawiązek poematu posłużył swego czasu Schef- 
flowi prosty napis grobowy, znaleziony na cm enta­
rzu w Sackingen. O to, co wyczytałem  na skro­
mnym kam ieniu , w charakterystycznej siedmna- 
stego w ieku łacin ie:
„Aeternam  anim ae, quam et corpori vivens aspi- 
ravit, tranquillita tem — per felicissim am  et securam  
mortem assequitur coniugum am oris m u tu i incom- 
parahile p a r — D om inus Fronciscus W erner K ir- 
chofer et Dom ina M aria  Ursula de Schonauw  — 
ille ultim o m ai a. 1690, ista vigesimo prim o  m arti 
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Zaiste niewiele dla ścisłego historyka — dosyć 
dla fantazyi poetyckiej. W tej „wzajem nej miło­
ści nieporów canej pary" wyczytał Scheffel tyle 
aczucia, tyle radości i smutków, zawodów i po­
ciech, że złożył poem at, w który  tchnął nie naj­
m niejszą cząstkę własnych doświadczeń. Rzucony 
przed laty  na p rak tykę  sądow ą do tego „Grau- 
w inkel“-S ack in g en , zrósł się powoli z mieściną 
uroczą i pokochał jej poczciwych m ieszkańców  i 
ten klasztor pod wezwaniem św. Fridolina i pię­
kny Ren i wzgórza leśne naokół. Zapew niają, że 
historya młodego trębacza W ernera i jego studyów 
niefortunnych w H eidelberg je s t w znaczoej czę­
ści rem iniscencyą la t młodych autora. I gospodarz, 
szczwany lis „zura K nopf" i ksiądz p rałat z rft. 
Blasien i ów nieoceniony m alarz al fresco, Flu- 
dnbus żalący się, ż e ,:

„im Schloss des Papstes 
hat die besten Kunstideen, 
die er selbst im Busen hegte, 
ein gewisser Rafael schon 
fitther an die Wand gemalt..."

wszystko to żywe konterfekty współczesnych Schef- 
flowi osobistości z Sackingen. T rudniej już o ce ­
nić,  ja k  się ma rzecz z M ałgorzatą; ale już to 
sam o, że na grobowcu inne czytam y i mi ę ,  po­
tw ierdzać się zdaje domysł, że mamy w niej po 
stać nieobojętną sercu samegoż poety.

Jakkolw iek  się rzecz m a, utwór ten wyniósł 
Scheffla od razu do rzędu najpopularniejszych au ­
torów niemieckich.

Trompeter von Sttc'dngen  ukazał się zeszłego 
roku w setnej ośmnastej edycyi. —  Przerobiony, 
choć niezbyt szczęśliw ie, obcą ręką  dla sceny, 
cieszy się „tiębacz" niem niejszą popularnością; 
hulaszcze strofy:

Alt Heidelberg, du feine,
Du Stadt an Ehren reich 
Am Neckar und am Rheine 
Kein’ andre komnat dir gleich...

są pożądanym  nabytkiem  i tak  bogatego reper­
tuaru pieśni bnrszowskicb, a  rzew na melodya Nes- 
lera do sm utnych s łó w :

„Das ist im Leben hasslich eingerichtet
Das bei den Rosen gleich die Dornen stehn..."

łzawi od la t k ilku  oczy sentym entalnych Nie- 
meczek.

Samo Skckingen nie zaspakaja  dziś fantazyi 
rozkołysanej poematem. P ra w d a , że w spaniała 
św iątynia i relikw ie św. F ridolina ściągają w dzień 
odpustu tłum y pobożnych —  ale św ietnego po 
chodu dziewic z ksienią opactw a na czele nikt 
dziś nie ujrzy, bo opactwo zn iesione; pysznią się 
jeszcze mury starego zamku Sch6nau’ów, ale dzie­
dzice pierwotni od wieku wym arli, a koleją sprze 
dąży dostał się pałac — fabrykantow i jedw abi. 
Uciekłem do n a tu ry , tak  czarająco odmalowanej 
w poemacie, ale i ona mnie zaw iodła:

Grtiner Bergsee, Tannendunkel,
Schier wehmtitig denk ich eurer.
Bin seitdem ein flUcht’ger Wandrer 
Ueber manchen Berg gestiegen 
Und durch manches Land m a r s c h i r t ,
Sah des M etres endlos Fluthen,
Horte die Sirenen singen
Doch noch oft durch d ie  E r i n n ’r u n g
Zieht ein Rauschen wie v<m Bergsee,
Wie von Tannenwipfeln, wie von 
Heimath — Liebe —  Jugendtraum.

Nawet owo jezioro leśne tak  sławione przed­
stawiło mi się w stanie suchot, którym  chyba je  
sienne deszcze zaradzą. U brzega kołysał się me­
lancholijnie m aleńki parowiec „Scheffel" — na

skale pobliskiej w yryła wdzięczna gm ina wyra*? 
uznania dla po e ty , któremu rzeczywiście miast®' 
czko wiele zawdzięcza. Z lewej strony, szwajcaf' 
skiej, przedstaw ia się całość uroczo, a wieży®* 
potężnego niegdyś opactwa bieleją na dobrą mm 
odległości.

Z Sackingen* prawym brzegiem  Renu prowad*® 
stoki Czarnego Lasu, praw ie aż pod samo Rheiń' 
felden. Siedziba to pierw otna odnogi lotaryng 
skiego domu książęcego, m iasteczko zaś założoń® 
prawdopodobnie w ciągu X I wieku. Już  w r. 122' 
w zrasta do tego stopnia, że biskup bazylejski pod' 
nosi kościół w Rheinfelden do godności kolegiaty; 
Po wymarciu pierwotnych dziedziców przechodź 
z czasem Rheinfelden w posiadanie R akuz. Sm"j 
tne nastały czasy, gdy powódź 30 letniej wojny 1 
tu dosięgła- Nie dość tego, wojny A ustryi z Frań' 
Cyąi sukcesyjna wojna hiszpańska, wreszcie Frań' 
j y i ’z Maryą Teresą (1742) doprow adziły miast® 
czko do ruiny. Za Józefa II, który po trzykroć i" 
gościł, wznosi się powoli z upadku. Wreszc** 
w pokoju Lunewilskim  m usiała A ustrya od stąp i 
F rancyi cały t. z. Frickthal (od Frick  po Rheiń' 
felden włącznie) a „pierwszy konsul" odstąpił ń°J i 
wy kra ik  Rzeczypospolitej Helweckiej (kantono* 
A»rgau).

Miasteczko ze starem i w ieżyczkam i i częściś 
zachowanego muru fortecznego, ładniej się y®e, 
w nątrz przedstawia, niż od strony Renn. Rniw 
„kom endy" zakonu Johannitów , zakonn niemi® 
ekich Rycerzy wcale dobrze zachowane. S tary  r* 
tusz mieści portrety cesarzów niemieckich, pam |ś 
tka zależności od Austryi. i rzecz godna uznani®' 
archiwom m iejskie w najlepszym  porządku ntr t f  
mane. Przyw ileje począwszy od Staufów, aż ** 
Franciszka I  m ogą dać niezłe wyobrażenie o dj 
plomatyce średniowiecznej i nowszej. Nie mał®^ 
uszanowania nabrałem  dla starej mieściny, g"-; 
mi wskazano muzeum m iejskie i teatr. M u z e u iń  
teatr w gm inie zaledwie 20C0 m ieszkańców lic*® 
c e j !

H en r y k  P o b ó g .

(Dokończenie nastąpi).

... ------
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wicie głośną już dziś kom edyą Łabow skiego Osa­
czony, osnatą na tle politycznych stosunków gali­
cyjskich.

Próby naszego personaln teatralnego rozpoczną 
się 28 b. m.; znaczna część artystów  już powró­
ciła z urlopu, między niemi utalentow ana artystka 
panna Kałużyńska. P. Lubicz, reżyser, przebywa 
tdż w naszem mieście i zajęty je s t ułożeniem re­
pertuaru. Dowiadujemy się, że posadę sekretarza 
i część adm inistracyjną objął p. Sachorowski, który 
na tem samem stanow isku we Lwowie złożył do­
wody zdolności i energicznej pracowitości.

tnich dniach podniosły się ceny ponownie o 15—20 
centów. Z Berlina donoszą świeżo o tendencyi ku

( Tygodn. roln .)

P. Fiszer, który z doskonałym  skutkiem da 
w Krynicy przedstawienie swoich typów, bawi 
w naszem mieście.

D r Zieleniew ski w ydał świeżo własnym n ak ła­
dem broszurę p. t.: N asze wody m ineralne i  za­
k ła d y  zdró j owo-kąpielowe, Lwów in 12°. Jestto  popu­
larnie skreślony opis najcelniejszych galicyjskich 
zdrojowisk, za jak ie  Dr Zieleniewski poczytuje: Iwo 
uicz, K rynicę, Lubień, Rabkę, Szczawnicę i T ruska 
wiec. W e wstępie namienionej publikacyi udąw aduia 
autor ważność i znaczenie śródeł mineralnych pot 
w zględem : lekarskim , hum anitarnym  i narodowo* 
ekonom icznym ; przy każdym  zaś opisie z powy- 
*®j wyszczególnionych zdrojowisk podane są cy ­
fry z ostatnio ubiegłego dziesięciolecia co do icb 
frekwencyj dla kuracyi przybyw ających tam  osób 
co do rozesłanych w handel flaszek wód mine 
ralnych^ tudzież co do rezultatów  finansowych 
brctto dochodu z rzeczonych zakładów; cyfry w y­
mownie przekonywujące, ja k  dalece ważnemi są 
nasze zdrojow iska dla krajow ego gospodarstwa. 
Na poparcie tego dosyć przytoczyć, iż np. Krynicę 
odwiedziło w owem dziesięcioleciu 28.277 osób, 
dla których udzielono kąpiel mineralnych 425,850, 
a brutto dochód z namienionego zakładu wynosi 
516,707 z łr..Skrom na ta praca Dra Zieleniewskiego 
może poznajomi szerokie koła naszej publiczności 
z w ielką doniosłością galicyjskich zdrojowisk; by 
łoby zaś bardzo pożądanem, żebyśmy mieli tego 
rodzaju opis i innych polskich zakładów  zdrojo­
wych, jak ie  istnieją.: na Litw ie (Birsztany i Drus- 
kieniki), w Królestwie polskiem (Busk, Ciechoci­
nek, Nałęczów i Solec), a nie godziłoby się pomi­
nąć i młodocianego zdrojowiska w Inowrocławiu, 
będącego w Księstwie Poznańskiem.

Na W ystaw ę Zjednoczonego To w. Przyj. Sztuk 
pięknych nadeszły Jaroszyńsk iego : „W odospad 
P ru tu ,“ „Prut w okolicy D ory;— Łuskioy: „Panna 
de Cazzote," epizod z rewolucyi francuskiej; 
Heleny N oack: „K w iaty;— A. Sznarbacha: „A rab;" 
W odzińskiego: „Odpływ morza."

Gospodarsiwo handel i przemysł.
Stan  ogólny urodzajów  tegorocznych .

W ynik żniwa, ukończonego już w południowych 
1 zachodnich państwach Europy, a dobiegającego 
gp®80 swego w środkowych i północnych jej czę-

ach, daje dopiero możność należytego ocenienia 
Soloego stanu urodzaju w tym roku na stałym 

kontynencie europejskim .
Podług ogłoszonych świeżo sprawozdań, urodzaje 

tegoroczne w całej Europie należą ledwie do ś re ­
dnich; we Francyi są one mniej pomyślne jak  
w r. 1885, których stan był nieco niżej średniego; 
południowe Niemcy i Włochy notują rezultat ledwie 
średni, północne również mniej pomyślny jak  w r. 
ubiegłym ; w Rosyi urodzaj częściowo dobry, p rze­
w ażnie średni, tylko w kilku południowych gu­
berniach niepomyślny.

W Anglii tegoroczny plon nie dosięga wysokości 
przeszłorocznej. U praw a zbóż zm niejsza się tam 
zresztą z każdym  rokiem.

W ydatek żniwa am erykańskiego oceniają o 24 
•uiliony buszli mniej od zeszłorocznego. Obszar 
zajm owany tam pod pszenicę zm niejszył się w r. 
ubiegłym o 30°/o- 

, W Austryi rezultat zbiorów okazał się nieco 
kiżej średniego, z w yjątkiem  jęczm ienia, który co 
do ilości dał w ynik średni lub nieco wyższy, i o- 
Wsa, który  stosunkowo dobrze obrodził.

Mimo tych jednak  mniej pomyślnych wiadomości, 
ceny zboża n e podniosły się dotychczas, a s ta ­
j a n e  przepowiednie co do ruchu handlowego 
*  bliskiej przyszłości są wielce jeszcze bałamutne. 
Niektóre dzienniki przepow iadają podwyższenie 
się cen, inne k ładą nacisk na znaczny dowóz 
Pszenicy indyjskiej, która obecnie ruguje już w An- 
glii dowóz am erykański. Usposobienie targów zbo­
żowych jest dotąd chwiejne, małe zwyżki ofiaro­
wane przed k ilku tygodniam i cofnęły się znowu,
&dyż panuje ogólne jeszcze wyczekiwanie. W osta-

D ostaw y dla arm ii.
Na wezwanie wiceprezesa komitetu Tow. roi. 

krakowskiego p. Homolacsa, jako  przewodniczącego 
w komisyi dostaw  dla armii, zjechało się d. 17 
b. m. kilkunastu większych producentów zboża 
z krakow skiego i chrzanowskiego powiatu, celem 
porozumienia się o zaopatrzenie drogą ofert ma­
gazynów wojskowych w Krakow ie i Podgórzu 
w żyto i owies. Po wyczerpującej dyskusyi w tym 
przedmiocie i należytem  w yjaśnieniu sprawy, przy- 
czem wszyscy uczestnicy uznawali potrzebę, a na 
wet konieczność stałego objęcia tej drogi zbytu 
produktów rolnych, uchwalono:

1. W ysłać okólnik do wszystkich większych 
producentów obydwóch powiatów z zapytaniem , 
czy i z jak ą  ilością żyta i owsa zobowiążą się 
przystąpić do wspólnej oferty. Odpowiedź ma być 
nadesłaną najdalej do 26 b. m. do komitetu Tow. 
roi. Okólnik ten brzm i:

„Ze względu na ważność w ynalezienia zbytu 
na płody rolnicze krajowe, których wywóz za g ra­
nicę tak  wielce utrudniony jest obecnie, komitet 
Tow arzystw a roi. krakow skiego wraz z komisyą 
dostaw dla armii, stara się zbadać dokładnie, na 
jak ie  ilości i jakiego produktu, oraz w jakich oko­
licach kraju z pewnością liczyć może. Na wniosek 
zatem komisyi uprasza komitet W Pana o donie­
sienie na dzień 26 b. m. i r., ile cetnarów m etry­
cznych dobrze odczyszczonego żyta i takiegoż 
owsa, oraz po jakiej cenie i w jak ich  terminach 
dostarczyć dla wojska obowiązuje się.“

2. Następne zebranie odbyć się ma 29 b. m. 
o godzinie 11 przed południem, a to dla powzię­
cia już decydujących uchwał i w ybrania kiero 
wnictwa odpowiedzialnego za dostaw y z odnośnych 
powiatów.

(Dnia 1 września b. r. o godzinie 3 popołudniu 
odbyć się ma zjazd ogólny w szystkich pp. dają 
cych firmę dostawcom potrzeb dla armii, a to ce­
lem omówienia bliższych już szczegółów tego przed 
siębiorstwa).

Dla rolników. Ażeby nie marnować mate 
ryału przyrządam i Talardow skiem i wydobywanego, 
spraw iła gm ina krakow ska na wiosnę r. b. pięć 
wozów z beczkami o jednym  metrze sz. objętości 
i w ynajęła je  rolnikom w okolicy. —  Próba udała 
się w ybornie, wegetacya jest znakom ita, a naj­
lepsze powziąć możua wyobrażenie o niej z do 
św iadczenia zrobionego przez pewnego zabiegli- 
wego gospodarza w iejskiego: upraw ił on dwa zu 
pełnie równe kaw ałki tegoż samego gruntu , jeden 
sposobem zw yczajnym , drugi nieczystościami kio 
acznem i; z pierwszego otrzym ał 3 2 , z drugiego 
prawie 102 centnary metr. buraków pastewnych. 
Podobną próbę zrobiło miasto na Błoniach; wło 
ścianie dobijają się formalnie o dzierżawę parcel 
uprawnych nieczystościami kloacznemi. — Wobec 
tego zwracam y uw agę na anons M agistratu k ra  
kowskiego w dziennika naszym umieszczony, a 
dotyczący zgłaszania się o wynajem beczek Ta 
lardowskich. Ponieważ spraw ienie tych beczek bę 
dzie przedmiotem pierwszego posiedzenia wrze­
śniowego Rady m iejskiej, przeto rolnicy winni 
zgłaszać się  co rychlej do budow nictw a m ie jsk ie­
go. Zbyteczna dodaw ać, iż przez możność uprawy 
ziem i m ateryałem  tak  sku tecznym  podn iesie  się 
znacznie wartość gruntów w pewnym promieniu 
koło K rakow a; radzim y przeto interesowanym trzy­
mać się zasady beati possidenłes i nie pozbywać 
się własności ziemskiej. Dowodzi to postępu, iż
0 najem beczek, o których m owa, zaczynają zgła 
szać się z jednej strony w łościanie, z drugiej wła­
ściciele ziemscy w pobliżu stacyj kolei żelaznej. 
Ponieważ miasto daje nieczystości kloaczne za 
darm o, a  nadto uwalnia beczki od rogatkowego
1 m ostow ego, przeto użycie nieczystości kloacznych 
do upraw y ziemi w znaczniejszej od m iasta odle 
głości zależeć będzie jedynie od ta ry f kolei żela-

Dowiadnjemy s ię , iż organizacyą tak  
i dla ziemian i dla stosunków sanitarnych Krako 
wa spółki mleczarskiej oddano w ręce wypróbo­
wane znanego z energii obywatela wiejskiego. 
Niewątpliwie więc wkrótce zawiąże się 8P^,Ła> 
która oceniać będzie nadesłane sobie do sprzedaży 
mleko podług ilości zawartego w mem tłuszczu 
czyli m asła , a o tem stanowi ilość i rodzaj pa 
szy. Ponieważ nieczystości kloaczne są najlepszym 
dla 'łąk naw ozem , widzimy w ięc, jak  porządny 
system w w yprow adzania z m iasta najszkodli­
wszych dla zdrowia m ateryj, łączy się z przyw o­
zem tak  ważnego pod względem sanitarnym  arty ­
ku łu , jakim  jes t dobre mleko.

Irłjrhafy w ditale ,^ail««ł»nr“ nie poctao■ 
i l i ą  od Rednheyt.

NADESŁANE.

K o lo r o w y  je d w a b n y  Faille 
Franęafse, lurah. Satin merveil- 
leux, atłasy, adamaszki, rypsy 
i kitajki 1 złr. 35 ct. za metr do
7 złr. 45 ct. rozsyła w pojedynczych sukniach 
i całych sztukach z o p ł a t ą  c ł a  do domu 
s k ł a d  fabryczny jedw abiów  Gł. Henne- 
foerg* (c. i k. nadw orny dostawca) w Zu­
rychu. Próbki odwrotnie. —  Porto od li­
stów do Szwajcaryi 10 centów. (95-4-14)

N A D E S Ł A N E . (1749-?)

Przewodnik po Krahowle
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

Ostatnie wiadomości.
Cesarz Franciszek Józef opuścił d. 2 1 b m. Ga- 

stein o 5V ł po południu i udał się wprost do 
W iednia. Przedtem przepędził parę godzin w willi 
M eran, gdzie pożegnał się z Cesarzową i Arcy- 
księżną W a l e r y ą .__________

Król Milan polecił attachó wojskowemu serb ­
skiemu w W iedniu Koka Milowanowiezowi oraz 
kapitanowi sztabu Kowacewiczowi wziąć udział 
w cesarskich manewrach w Galieyi.

Pester L loyd  zdaje spraw ę z obszernej rozmo­
wy, jak ą  m iał w Peszcie minister serbski Gara- 
szanin z członkiem opozycyi serbskiej Todorowi 
czem. Przytaczam y tu część rozmowy, dotyczącą 
polityki zewnętrznej, jako  nadzwyczaj y  tej chwili 
aktualną.

G araszanin zapytany, co mniema o poruszanej 
tylokrotnie interw encyi Rosyi w Bułgaryi, odpo­
wiedział : „Jedno jest niezawodnem, Rośya nigdy do 
browolnie nie odstąpi od praw a żądania kompensat 
za wielkie ofiary, które dla Bułgaryi poniosła. S ta 
nowisko zajęte przez inne mocarstwa może przez ja  
kiś czas powstrzymać od tego Rosyę, ale przy pierw 
szej lepszej sposobności odważy się ona na podobny 
krok.

— A zatem, mówił dalej Todorowicz, zajęcia 
Bułgaryi przez Rosyę nie poczytujesz pan za nie 
możebność?

—  Rzecz jest trudna, rzekł G araszanin, ale mo 
żliwa.

— Jak ie  stanowisko, zapytał członek opozycyi, 
zajęłaby Serbia, gdyby znalazła się w bezpeśre- 
dniem sąsiedztw ie Rosyi.

—  Stanowisko, rzekł minister, byłoby w naj 
wyższym stopniu trudnem  i na tak i w ypadek ca 
ła  nadzieja polega na mocarstwach. Sprzeczność 
interesów zmusiłaby to lub owo mocarstwo na 
Ieżną zwrócić także uwagę na nasze interesa, aby 
zachować naszą przyjaźń. Jedno, co my zrobić 
możemy, oto o ile się da wzmocnić naszą siłę 
wojskową. T rzysta arm at i sto pięćdziesiąt tysięcy 
bagnetów są zawsze czynnikiem , z którym  się 
liczy.

Detronizacya  
ks. Aleksandra bułgarskiego.

Telegram y.
Konstantynopol 23 sierpnia. Podług do­

niesienia z Zofii, ukonstytuował K araw ełow  i Zan- 
kow w nieobecności księcia rząd prowizoryczny. 
Książę został pojmany podczas przeglądu wojsk 
w W idyniu, a detronizacyę jego już proklamowano.

Bukareszt 23 sierpnia. Półurzędownie do­
noszą ta, że książę bułgarski został wczoraj de- 
tronizowany i że utworzone zostały rządy rejen- 
cyjne, które sprawować będą Karawełow, Zankow 

inni. W W idyniu stoi już w pogotowiu okręt, 
który ma księcia zawieść do Turn Severinu.

W Sinaja odbędzie się posiedzenie rady mini­
strów pod przewodnictwem króla.

Bukareszt 23 sierpnia. Pryw atne wiadomo­
ści, nadchodzące z Zofii, stw ierdzają, że książę 
zmuszony został do abdykacyi przez rewolucyę 
pałacową za współdziałaniem rządu i załogi w Zofii. 
Książę odstawiony został do granicy, a podług

innej wersyi pojmany został książę w Widyniu. 
R ząd prowizoryczny przepuścił tylko jednę depe­
szę , k tóra mu była dogodną; ekspedycye innych 
depesz i listów wstrzymał. Nawet podróżni zostali 
na granicy przytrzymani.

Wiedeń 23 sierpnia, (pryw .) Sensacyjne do­
niesienie o detronizacyi i pojmaniu ks. Aleksan­
dra nadeszło tu wezoraj popołudniu. W ieść ta  mimo 
braku wszelkich środków publikacyjnych roze­
szła się z niepojętą szybkością po całem mieści? 
aż do najodleglejszych will. Wiele osób, którym 
powołanie ich nie pozwala dać się zaskoczyć przez 
wypadki, musi powracać do stolicy. W całem mie­
ście, a zwłaszcza przed giełdą i w kawiarniach 
mówiono tylko o tym w ypadku, który wywołał 
powszechne współczucie dla księcia, tak  niespra­
wiedliwie i ciężko losem dotkniętego, jakkolw iek 
zpomiędzy różnorodnych kombinacyj co do przy­
czyn, które spowodowały ten w ypadek, zdawało 
się przew ażać zapatryw anie, ks. Aleksander 
padł i m usiał paść ofiarą w celu utrzymania po­
koju europejskiego. Dla sfer politycznych donie 
sienie to nie było znów zupełnie nadspodziewa- 
nem, a kilku korespondentów wielkich dzienników 
zagranicznych oświadczyło, że w sobotę już wie 
dzieli, iż się w Bułgaryi na jak iś ważny wypa­
dek zanosi. N ikt jednak nie przypuszczał, aby ów 
ważny wypadek tak  nagle nastąpił i aby polegał 
na detronizacyi księcia. W ypadek ten najsilniej 
naturalnie oddziałał na giełdę. Akcye kredytowe, 
które w południowych prywatnych transakcyacb 
giełdowych miały kurs 281 s/4 złr., spadły nagle na 
274 złr., a w ęgierska renta złota z 109 na 106*70 
złr. Później atoli podniósł się kurs tych papierów 
i renty, a mianowicie na 275*75 złr., względnie 
na 106*75 złr. Tygodniki poniedziałkowe ograni­
czają się tylko na parafrazowaniu nadchodzących 
wiadomości.

Wiedeń 23 sierpnia, (pryw.) Q  Bułgarya jest zu 
pełnie zam kniętą. N ikt nie może z niej wyjechać, ani 
też na terytoryum bułgarskie przybyć. Doniesienia 
o ostatnich w ypadkach bułgarskich przywiózł do 
Bukaresztu kuryer dyplom atyczny i ztam tąd ro­
zeszły się one drogą telegraficzną, ponieważ prze­
syłka depesz z Bułgaryi została wstrzym aną. 
W sobotę obiegł lud i arm ia konak w Zofii, żą­
dając abdykacyi księcia, który, ulegając konieczno­
ści położenia, abdykował. Do składu rządu prowi 
zorycznego wszedł także i Greków. Osobny statek 
miał księcia odwieźć do Turn Severin na  tery- 
toryum rumuńskie.

W Ruszcznkn odbył się wielki m eeting , który 
ogłosił odezwę do ludu, oświadczającą że książę 
położył zasługi około Bułgaryi, ale musiał U9tąpić, 
bo prowadził politykę przeciwną interesom kraju. 
Bułgarzy, jako  Słowianie, muszą trzym ać się po­
lityki rosyjskiej. Lud wszędzie odbywa zgroma 
dzenia, m anifestuje sw ą radość okrzykam i i w ie­
rzy w to, że zagranica popierać będzie teraz czyn­
nie interesa bułgarskiej unii. Los księcia dotąd 
niewiadomy. W ypadek ten zaszachował fatalnie 
Anglię. Tu panuje przekonanie, że porozumienie 
dwóch mocarstw  wystąpi teraz z całym swym 
wpływem i że powstrzym a teraz A nglię, jak  ze­
szłego roku powstrzymało Rosyę. U nia bułgarska 
nie przyjdzie do skutku, a T urcya pozostanie nie 
naruszoną. Anglia zgodzi się z tem te ra z , ale 
przyszły rząd i książę bułgarski muszą być do 
godni dla Rosyi.

Kwestya bułgarska nie zostanie więc jeszcze 
stanowczo rozwiązaną, a pokój będzie utrzymany, 
jeżeli tylko w Azyi nie przyjdzie do konfiiktn.

W spółdziałanie Porty  w detronizacyi księcia 
zdaje się praw ie widoczne. Dlatego to mieli jej 
komisarze tak  tw arde instrnkeye i przerwali ro­
kowania.

Równocześnie oznajmiono teraz po dokonanym 
fakcie urzędownie w Petersburgu, że porozumienie 
trzech mocarstw jest niezam ącone, a półurzędowe 
dzienniki berlińskie piszą w tym samym duchu.

Wiedeń 23 sierpnia. Do Polit. Corr. dono­
szą z Bukaresztu o detronizacyi ks. Aleksandra. 
W dniu 21 b. m. rano otoczyły pałac książęcy 
tłumy ludu i wojsko, żądające detronizacyi księcia. 
Detronizacya ta została też później faktycznie pro­
klamowaną. Rządy objął kom itet, sk ładający się 
z K araw ełow a, Zankow a , G rekow a, Baronowa, 
Radosławowa i Gruewa. W ielkie zgrom adzenia 
udu w Zofii i Ruszcznkn zgodziły się na fakt 

dokonany.
Bukareszt 23 sierpnia. Bułgarski rząd pro­

wizoryczny ogłosił proklamacyę, w której oświad 
cza. że książę oddał Bułgaryi na placu bitwy 
w ielkie usługi, ale że w polityce za mało uwzglę 
dniał stanowisko Bułgaryi, jako  państwa słow iań­
skiego i za mało przykładał wagi do utrzym ania 
dobrych stosunków z Rosyą. Dlatego też detroni­
zacya stała się konieczną.

Książę pojmany został w Lom Palance; ma być 
jednak  wkrótce odstawiony za granicę.

Berlin 22 sierpnia. Post upatruje w detroni­
zacyi ks. Bułgarskiego rozwiązanie sy tuacy i, k tóra

żylają

z każdym dniem staw ała się niebezpieczniejszą. 
Ks. A leksander był bezwiednie reprezentantem  in ­
teresów A nglii, dążącej do tego , aby  Bułgarya 
była jabłkiem  niezgody m iędzy A ustryą a  Rosyą, 
w tej nadziei, że rozpraw a m iędzy A ustyą a  Ro­
syą rozwiąże kw estyę wschodnią bez ofiar dla 
krwi i kieszeni angielskiej. P lany te teraz się roz­
biły. Anglia odstępuje na razie od czynnej polityki 
na B ałkan ie , w czem już poznać można symptom 
pokojowy. Działalność B ism arka, k tóra n igdy nie 
bywała tak  widoczną, jak  w ostatnich tygodniach, 
jest rękojm ią, iż kw estya , kto będzie teraz k się ­
ciem bu łgarsk im , nie wywoła konfliktu między 
Austryą a Rosyą. Z trudnych instrukcyj delego­
wanych tu reck ich , wysłanych na rewizyę statutu 
bułgarskiego, można wnosić, iż przygotowująca 
się detronizacya nie była dla Turcyi tajem nicą. 
Ogólna sytuacya przedstaw ia s ię , jak  następuje: 
Anglia zatrudnioną jest wewnętrznemi sprawam i, 
T urcya niema ani siły, ani zamiaru rozpocząć 
wojnę z R osyą, a porozumienie między trzem a 
cesarzami zarysow ane jest dziś w yraźn ie j, niż 
ciedykolwiekindziej.

Koln Z tg  omawia ten wypadek w podobnym 
duchu, przytaczając podobne argm nenta; dodaje 
tylko, że książę A leksander odstawiony został do 
Lom Palanki, i że podług późniejszych informacyj 
jest już poza granicam i Bułgaryi.

Londyn 23 sierpnia. Dzienniki tutejsze piszą 
z okazyi detronizacyi księcia Bułgarskiego w m niej, 
lub więcej namiętnym tonie przeciw Rosyi. Times 
utrzym uje, że jeśli ta  detronizacya nastąpiła  za 
wiedzą i przyzwoleniem Austryi i Niemiec, to na­
leży przypuścić, iż Rosya na razie tem się zado- 
wolni i że nie będzie się starała o dalej idące 
zmiany stosunków między T urcyą a jej państw a­
mi lennemi.

Londyn 23 sierpnia. St. Jam es Gazette prze­
mawia za zbliżeniem się Anglii w kw estyi buł­
garskiej do innych m ocarstw , ażeby zapobiedz 
wszelkiemu zaburzeniu pokoju.

Konstantynopol 23 sierpnia. Okólnik Porty, 
wystosowany do tureckich reprezentantów  zag ra­
nicznych, poleca im, aby się poinformowali o za 
patryw aniach mocarstw na ostatni w ypadek w Zofii.

Telegramj biura koresp.
P a r y ż  23 sierpnia. Doniesienie KSln. Z tg  o 

odwołaniu drugiego sekretarza i attachć am basady 
francuskiej w Berlinie je s t bezzasadne.

Petersburg 23 sierpnia. K om unikat rządowy 
zapewnia wbrew przeciwnym pogłoskom, że sto­
sunki Rosyi do innych mocarstw w ciągu tego 
roku wcale się nie zmieniły i że nie trzeba się 
obawiać ani zamącenia tych stosunków, ani zmiany 
polityki rosyjskiej.

Belgrad 23 sierpnia. Król otworzył wczoraj 
linię kolejow ą Lapowo-Kragujewacz.

Kursa. W i e d e ń  23 sierpnia. 2 godz.30 min 
popoł. —  R enta austr. papierow a opod. 85.25. — 
R enta austr. srebrna opod. 86*— . —  R enta 4°/0 
złota austr. 120*90. —  5 %  R enta anstr. papier 
nieopodat. 102*10. — Akcye B anku Austr. W ęg. 
865*— . — Akcye kredytow e 280*10. —  Londyn 
126*10. — Napoleony 10*00*/2. —  D ukaty 5*93. 
Marki 61*75. —  5 %  Renta węg. papier. 95*35.—  
4 %  Renta węg. złota 108*30.— Losy prem. węg. 
121*50. — Obligacye indemn. galicyjskie 105*40 — 
4 ł/«%  Obligacye Poż. K raj. galicyjskie 96*—. — 
6%  Listy zast. gdlic. Zakł. Kred. Ziem sk. 36 let. 
100*— . —  472%  L isty  zastaw . Banku ft raj. gal. 
96*25. —  Akcye LHnderbanku 116*75. —  Akcye 
kolei K arola Ludw ika 192*50. —  Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 228*50. —  Akcye kolei połu­
dniowej 114*—. —  Ruble 122*25. —  Srebro — *— . 

Usposobienie g iełdy : stałe.
B e r l i n  23 sierpnia. — Banknoty austryackie 

161*80.—  K rótki W iedeń 161*70. —  B anknoty ros. 
197*20. — 5 %  Listy zast. Polskie 62*30. —  4 %  
Listy Likw. Polskie 57*20. —  Akcye kolei K arola 
Ludw ika 78*— .—  Akcye austr. kredytow e 452.50.

Pociągi na kolejach żelaznych.

Odchodzą z  K rakow a: 
osobow. pospiesz, mieszań, kuryer. 

10*46 rano 9*26 wiecz. 10*57 wie. 7*59 ranc 
9-27 wie. 5*50 rano 11*35 rano 3*58 pop 

Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
6*12 rano /  Tarnów przyjazd 8*51 rano b IZ rano j  Rze8zów „ 12*07 pop.
Kraków odjazd 11*15 przed poł. 
Wieliczka przyjazd 11*59 przed poł.

Do Wiednia: osobowy 5*37 rano i 3 pop. — pospieszny 
6*55 rano — mieszany 9*30 rano i 6 popołudniu — 
kuryer. 9*35 wiecz.

do Lwowa: 
Kraków odjazd 
Lwów przyjazd 

Do
Kraków odjazd

Do Wieliczki

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukotcski.

W s  p ien ięd zy  i papierów  pubiioznyok.
A r a k ó w  23 sierpnia.

Waluty.
Rabie rosyjskie papierowe za 190
“L rki n ie m ie c k ie ............................................ . . •
Dukat w a ż n y ....................   . . •
40-to frankowka w a ż n a .............................................
Jtnperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkowy  .........................

Obligi.
2a 100 złr. wart. imien. opróoz kuponu bieś.

^spóina państwowa renta p a p ie ro w a ....................
galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................

guicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
* A* p „ „ .................................

Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego .
* * Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W.

opróoz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłuine.

Za 100 złr. :.m. wart. oprócz kuponu bież.
Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 

** „ Tow. kred. ziem. we Lwowieii : : : . . . «i«-
” ”, " B”anku &iPot" »

K  " - - - :  ;  c a .
5 :  " Źak. kre. zie". w Krakowie 36 let.
l i  ■ » „ n .  > 36 let.
S *  m !  r ■> " 18 !«*•
g* n dłużne " „ j  » . 20 let*włość, we Lwowie . .5 ^  *» n n »»

n zast. T o w .  kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
L t ,  A za 100 rub. im. w*, op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe t bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

‘keye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.

d Lwowsko-Czemiow. . . P° 200 złr.
Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
gal. d. h. i p. w Krakowie po 900 złr.

121 50 
61 50

5 90 
9 98 

10 30 
1 50

85 85 75
104 75 105 76
102 — — —

95 50 96 75
99 75 100 50

92 60 93 50

95 60 96 50
95 75 96 50
93 75 94 75

101 50 102 50
102 50 103 50
102 60 103 50
99 75 100 75
99 __ 100 —

99 ___ 100 —

99 ___ 100 - -

101 ___ 103 —

48 __ 49 50
— — 48 —

100 — 101 —

7 90 50 192
228 __ 229 60
278 — 282 -—

122 50 
62 22 
6 -  

10 05 
10 38 
1 80

Losy.
Za sz tukę.

Loay m iasta  K r a k o w a .......................
„ „ Stanisław ow a . . .
„ Tow . austr. czerw onego K rz y ta  
„ „ w ęgier. ,  *

Wiedeń 21 sierpnia.
Obligi długu państwa.

4% %  R en ta  p a p ie r o w a .......................
4V /o  » s reb rn a  .......................
4 % „ * ło ta  . . . .  • • •
4*/, „ w ęg ierska  z ło ta  . . .
6*/, „ „ pap ier. . .
3 '/n  */o L osy  z ro k u  1854 po 250 m.k.
4 7 . » » I860  „ 500 złr.
47 . » .  I860  „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
.  1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C zeskie  ............................10 7 , podafc
B ukow ińsk ie  . . . .  „ „
G a l ic y j s k ie .......................  „ „
M orawskie . . . . .  „ »
N iższo-auctryackie . . .  „
W yzszo-austryaokie  . . „ „
S alzburgskie  . . . .  „ „
S ty ry jsk ie  . . . .
S iedm iogrodzkie  . .
W eg iersk ie  . . . .
W ęgier- z k lauz . 1867 . „ „
fy t  Oblig. poż. ko lejo . w ęg ierska  . .

R en ta  w ęg iersk a  z ło ta  . . . .  
4 1 Obli. „ „ (zaO stbahn).

Akcye bankowe.
A nglo-austryack iego  Ba. ku  . 120 złr. 
B oden-C redit au stry ack i . . 80 „ 
C red it-A nsta lt d la  Han. i P i 160 „

B B ank  w ęg iersk i . JO „ 
D e p o s i t e n - B a n k .......................20 „
E soom pt G esell. niż. au str. . 500 
Gal. B anku d la  H and, i P rz . .

18 -  19 —
29 50 
14 50 
9 25

77.

85 65
86 50 

121 15 
109 20
96 

132 -  
141 75 
140 75 
169 50 
168 25

109 -  
105 50
105 40
106 50 
109 --  
105 50 
105 20 
105 50 
105 40 
105 60 
105 30 
154 50

120 25

112 80
230 25 
281 60 
290 50 
18P 50 
5ó9 —

30 50 
15 25 
9 80

85 80
86 70: 

121 35 
109 35
96 15 

133 — 
142 25 
141 25 
170 -  
168 75

106 -  
105 80 
107 50 
110 —

105 90
106 10 
105 90
155 -

120 75

113 20
231 
281 90 
292 — 
190 — 
543 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank . . . . : • •  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta ..................... 200 złr. bez^<
AlfÓld-Fiume . . . 200 „ byt
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. byl
E lż b ie ty ......................... 210 „ „
Linz-Bndweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 * 4yt
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ byt
Nordwest austr. . . .  200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Stidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ r
Węg. gal. Łupko wska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
„ Westb...................  200 „ „

L is ty  zastawne.
67Ś Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
47iV« Boden Credit allg. złotem pła.
47.7 . • « » papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne * . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 7,7 , n * srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, „ „ „ n 2owe 37 lat
47 , „ » n nowe 41 lat
47.7. * Banku krajo . . 51 lat
67, „ Bank Hipot. iwow . . . .
570 u » u n prem. . .
57, m m  m m . 40 lat

płacą żądają
560 - 870 -
74 40 74 80

155 50 156 -
103 90 104 20

____
192 50 193 —
393 — 394 —
246 - 246 60
218 - 219 -
207 75 208 25
2283 2288

2S2 — 223 -
192 50 192 75
153 50 154 -
229 - 23« -
174 -- 174 50
171 25 17l 50
194 25 194 75
190 25 190 75
230 60 231 ^113 75 114 25
252 - 252 60
178 50 179 —
177 25 177 75
176 — 176 50

125 - 126 50
101 - 101 50
101 - 101 50
99 50 100 50

101 25 102 25
99 50 100 —
_ — — —
96 40 — —

102 - 102 50
102 — 102 50
94 40 94 90
96 25 97 75

103 40
102 25 103 -
100 25 100 75

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
47, n Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta.............. 300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

.  „ Em. 1874 . 200 „ ,
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4y,j4 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt
■ 1876 r. . . 100 złr. byt

Frano. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300

.  H „ 1867 300 „
n III „ 1868 300 „
n IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200
» „ Lit. B. . 200 .
« „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
* Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr.

4'/,*

.  ** 

.47,* . byt

3*

!» II 200 złr. byt
Theissb.-Gesell.. . . 1000
Węg. gal. Łupków. . . 200 f)

„ .  n  Em. 200
„ Nordost . . . . 300
„ „ złotem . . 200
.  W estbahn. . . . 200

D
„ „ Em. 1874 200 n

n
n

Losy.
5* Donan Reguł. . . , , d r . 100
Premiowe Wiedeńskie , # 100

„ Węgierskie • • 100
3* ,  Tureckie • a fr. 400

parną
100 90 
102 50
101 50 
105 9o

102 25 
102 40 
101 69 
111 50 
119 80 
127 40 
99 -  

111 30

101 -

100 50 
102 30 
84 10 
93 70

105 90 
104 25 
134 -  
95 20 

125 -  
100 80 
202 50 
161 25 
133 25 
110 25 
101 75
101 30 
101 20 
129 25
102 -  

101 50

119 75 
125 80 
121 40 
17 80

żądąją
101 10 
103 -  
101 75 
106 20

102 75 
102 90 
102  —

120 20 
128 
99 30 

111 60

101 40 
100 76 
102 60 
84 50 
94

106 20 
104 50

95 70

101 ió
203 50 
162 -  

134 -

102 25 
101 70 
101 60

102 —

120 25 
126 20
121 90 

17 70

K re d y to w e ............................zh . 100
C l a r y ..................................... złr. 49
47, Donau-Dampfsch. . . .  105
Insbrncku.............................. .....  90
K eglew ioha..............................   107,
K rakow skie......................... .....  90
Ofner (miasta B udy). . . .  40
P a l f y ......................................... 49
R u d o l f a ....................................  10
S a lm a ................................... .....  49
Salzburgskie......................... .....  90
St. G e n o i s ..............................* 49
Stanisławowskie . . . . .  90
47.7. Tryesteńskie . . . s 106
4% .................................N>
W a ld s te in a ......................... .....  20
Windisohgr&tza.................... .....  20

Waluty.
Dukaty w a ż n e ......................... ....
20 f ra n k ó w k i......................... ....
Imperyały rosy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Lwów 20 sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47. .  n .  ■ * L 11 • •
5 '/, „ « » „ 37-letnie.
47.7. a Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
67. . .  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn, gal. 10*/, pod&t. .
47 .7 . a pożyczki krajowej . . .

płacą
180 50

44 — 
118 75
21 75 
28 —
18 25 
46 —
45 —
19 60 
57 60 
24 — 
57 — 
30 —

137 — 
69 — 
84 — 
44 50

5 93 
10 -

10 32 
12 56
11 82 
61 70

122 25

żądają
180 75

45 — 
119 25
22 95

18 50
46 50 
45 50 
20  —  

58 — 
24 60 
57 50

70 —
34 60
45 —

5 95 
10 01 
10 34 
19 61 
U  34 
61 80 

122 50

21 sierpnia.
5 '/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne . . . . .

kunon

*78 — *83 _
101 75 102 75

96 10 97 10
101 76 103 75

96 — 97 ...
103 — 104

99 7b 100
104 70 105 70

95 50 96 50

{rab. | kop. rab. {kop

98 30 98 60
— —» — 84



CZAS z Wtorku 24 Sierpnia 1886.

L ist otrzymałem. Wracaj do 
nas jak najprędzej, nie od­

kładaj. Oszukują Cię niegod­
nie Czekamy Cię z otwartemi
ramionami. Wszyscy zdrowi. 

(2025-2-3) ' ‘ E . .

lam  zaszczyt zawiadomić Szano­
wnych r  dziców i opiekunów, że 
przyjmuję od dnia Igo września 
uczniów szkół średnich, — po 

.umiarkowanej cenie. Konwersacya 
i niemiecka i korepetycye mogą b , ć 

na żądaaie udzielane w domu. Kraków, ul. 
M l k u ł a j i h a  l i .  1 6 ,  II. piętro. [2082-2 6]

T h ł i i  n a n i o n l / i  uczęszczające do tu 
I I L J  |J c ł l l lC l l l \ l  tejszych szkół, znaj

dą wygodne pomieszczenie i troskliwą o- 
piekę przy familii. W domu fortepian do 
użytku, konwersaya francuska, pomieszka­
nie obszerne i suche, warunki przystępne. 
(2023-35) K a zim iera  C ichocka,

w Krakowie, ul. Długa L. 34, II. piętro.

r C 2 K * I O W B E
uczęszczający do szkól publicznych, znajdą 
wygodne umieszczenie i tr« skliwą opiekę 
w domu urzędnika Zakładu finansowego. 
Konwersacya francuska i niemiecka, oraz 
lekcje fortepianu w domu. — Wiadomość 
przy ul. starowiślnej I 1, I. pię­
tro, w Krakowie. (2021 5 6)

R o n c e ^ u o
woda naturalna z gór Tesobo w Tyrolu, 
zawierająca a r s e n  i ż e l a z o ,  używana 
ir leczen iu  chorób  p rze teo d u  p o ­
k a rm o w eg o , b łę d n ic y ,  te c ie rp ie ­
n iach  n erw o w ych  i  tc chorobach  
sk ó rn yc h .  (1922 3 )

S k ł a d  w Krakowie w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego.

K a m ie n io ło m  w  R z ą sc e
Ceny na miejscu w Krakowie. 

Czworoboczne kamienie kostkowe od złr. 
1*80 do 2-45 za □  metr. Płyty trotoarowe 
złr. 2 60 za □  metr. Kamienne znaki gra­
niczne za szt. złr. 1*35. Doskonałe kamienie 
na fundamenta złr. 2 30 za metr knbiczny. 

Zarząd dóbr, ul. Gertrudy 2 9 ,1. piętro. 
(1866 4 10)

Piernik bygieniezny
Z FABRYKI L. CZYNSKIEGO W JA R O S ŁA W IU ,
podług licznych świadectw lekarskich i uzna* cierpiących, jest niezawodnym środkiem 
usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak: obstrukeya, hemoroidy, dyspepsya, 
kongestyje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca apetyt i dzielnie przyczy­
nia się do wymiany materyi odżywczej.

Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ni. Halicka ir. 8; Krakow, 
Sukiennice Mr. *3; Przemyśl, ul. Franciszkańska; Praga, «ra- 
ben Mr. 1*; jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie odnośny 
plakat jest wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na dolegliwości 
leniwego trawienia, napisana przez lekarza specyalistę, rozsyła fabryka bezpłatnie 
i franco. (2063-1-)

SZTU C ZN E N A W O Ź  T .
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Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f ity  en relief , 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
stor<iw do okien, c e r a t  na meble 

i Stoły (1333-203-)
Wilhelma Fenza

te K ra k o w ie , R yn ek  9 . 
Podejmuje się tapetowania miesz 

kań. Próby na żądanie franco.

Poszukuje się
nauczyciela ( iz ra e l i tę )
do 8 dzieci. Tenże musi umi ć grać na fortepianie. 
Polak i mówiący obcymi językam i ma pierszeó 
stwo. Jako  p c n jję  200 zł . rocznie i całkowite 
utrzymani “. Of rty  prz słać do Z a r i ą t l u  dóbr 
S m o l n i c k i c H  a d  L u t u w l i h a  w  S a l i c y l ,  

[2047 2-3]

P a r c e la
frontowa pod budowę jest do sprzedania 
w P o d g ó r z u .  — Wiadomość w biurze 
komisowem Wgo Uład. Jawor­
skiego, ul. Grodzka L. 30. (1874-3 3)

N a jm n ie j

S ^ z ł r .  10 w. a. dziennie ,
p e w n e g o  z a r o b k u

meże każdy osięgnąó
bez k a p ita łu

jeżeli zajmie się w swojem stałem miejscu po 
bytu sprzedażą prawnie wystawionych listów na 
spłaty. Of rty  przyjm uje (1647-18-20)

kantor wymiany II. F u c h s
w B u d a p eszc ie , D oro łh eagasse  9.

J. P se r h o le r a

pigułki czyszczące 
krew, (1443-33 )

od dawna wielokrotnie uznany i przez 
wielu lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę­
pstwa złego trawienia i zatkania itp.

1 pudełko z 15 pigułkami 21 c. 
1 zwój z 6 pudelkami złr. 105.

Za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1*35 złr. 2 zwoje 
3*30 złr., 3 zwoje 3*40 złr., 
4 zwoje 4*40 złr., 5 zwoi 5*30 
złr., 10 zwoi 9-30 złr. Mniej niż 

jeden zwój niemoże być posłane.

J. Pserhofer, apteka „zum 
goldenen Reichsapfel“

w Wiedniu, I. Singer str. 15. 
Na składzie są wszystkie kra­

jowe i zagraniczne szczególności.
Dostanie w Krakowie w apt. Redyka.

1)

2)

3)

4)

I

Guano - luperfosfat
preparowane z 18% kwasu fosforowego 4 złr. 2 0  centów.
Spodnim - luperfosfat
preparowane z 15— 16% kwasu fosforowego 3 złr. 55 centów.
Spodium - Superfosfat
preparowane z 14— 15% kwasu fosforowego 3 złr. 40 centów.
Amoniak - loperfosfat
Z 3*/2% azotu i 13—14% kwasu fosforowego 4 złr. 50 centów.
Ceny powyższe roznmią się za 50 kilo w Tarnowie z workiem, 

obejmującym 75 kilo.
Gatunki Nr. 1) i 2) znajdują się na składzie, zaś Nr. 3) i 4) jak 

niemniej i inne gatunki sztucznych nawozów mogą być według zamó­
wienia dostarczone w możebnie najkrótszym czasie.

Przy większych i wczesnych zamówieniach ceny powyższe zostaną 
zniżone.

Zawartość jakości jest zagwarantowaną, a każda analiza oparta na 
świadectwie stacyi probierczej państwowej uznaną będzie. (1843-12-12)

W. Huldner 1 Spółka
w Tarnowie.

SZTU C ZN E N A W O Z Y .

JAN IHNATOWICZ
M A G ISTE R  F A R M A C Y I 1 CHEM IK SĄ D O W Y ,

p o leca  n ieza w o d n e  i w yp rób ow an e  ś fo dfcl d o 
w ytęp ien ia  o w a d ó w  d om ow ych , "BNf

m ianowicie:
O r y l o n

wytrawa szwaby, karakony, świerszcze, sto­
nogi, szczypawki, karaluki, p rasak i itp. 

flakon 30 ct.

H i k o t o n
niezawodny środek do wytępienia pluskiew, 

flakon 50 ot.

owa-
ot.

Fenllin
do wyniszczenia moli z zarodkam i w suk­

niach, futrach i meblach, 
flakon 60 ct.

Z iółka antlmolowe
do przechowywania futer, 

pudełko 30 ct.

Papier antimolowy
ochran.a od moli futra, suknie, portiery, 

firanki i meble — sztuka 3 ct.

Papier na macłiy,
są do nabycia w sklepach własnych:

I przy ulicy Kopernika pod L. 3.
w hotelu „Europejskim1* przy placu Maryaekim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej).

^  w KRAKOWIE, Sukiennice L. 20. Iw CZERNIOWCACH, Rynek L. 2.

P roszek  perski
(dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. c 

dów — paczka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30
sztuka 3 ct.

(1851-41-)

Od roku 1845 istniejąca, protokołowana, na kilku wystawach powszechnych
odznaczona

fabryka dyamentów do rznięcia szkła,
do plama lltograflcinego I do maszyn 

Józef Legrady’s Naohf., dawniej J. Legrady, H erm an  R osen berg , 
|g *  tylko w Wiedniu, IX., Alserstrasse I r .  §  *36

poleca swój dobrze zaopatrzony skład oprawnych i nleoprawnj ch dyamentów 
różnej wielkości dla pp. szklarzy , odsprzedających, właścicieli hut szklan- 
nych, optyków, litografów, mechaników; dyamenty maszynowe, dla pp. bu­
downiczych machin, do odtoczenia twardych walców stalowych, papierowych 
i porcelanowych, machin tnących okrągło i owalnie, iw iderki z dyamentam! 
i t. p. Cenniki i wzory na żądanie opłatnie. Również poleoa swój skład 
brylantów i szlifowanych kamieni. (267-8-12)

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hunyadi Janos
zbadany przez Lteblga, Runtena, Iresenluia, tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger,  W arschauer,  Koranyi, Lorinser, Molesohott, Vir- 
ohow, Soanzonl, Fauvel, Botkin, Zdekauer,  Kosiński, Chałubiński,  Szokalski, H agenber- 
g e r ,  Nussbaum, Esmarch, Sohulze, Wunderlioh, F ried re ioh ,  Spiegelberg l td . ,  zasługuje

słusznie być poleconym jak o  (1677-23-25)

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
Należy żądać zawsze wyraźnie 

„Nailehnera naturalną wodę gorzkąu.
H F *  Składy są we w szystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 

Właściciel: Andrzej Saxlehner w Budapeszcie.

Codzienna, najszybsza i najtańsza komunikacya
B e r l i n —K o p e n h a g a

przez Neustrelitz  -  Rostock  -  Wamemilnde - Gjedser.
C a la  Jazda tr w a  ty Ili o 18  g o d z in ,

przejażdżka morzem — nowemi bardzo gustownemi salonoweml parowcami 
pocztoweml „Kaiser Wllhelm“, „Konig Christian" i „Gross- 

herzog Friedrich Franz„ — tylko a godziny.
Pociąg p >sp. 800 przedp. odjazd YBerlln, Stett. Bhf.? Przyj. 9£® wieczór pociąg posp. 

„  10»° „ ( l e a s t r e l l t i  722
„ „ 1246 popoł

S tatek  l 10 popoł
Pociąg posp. 360 popoł.

Rostock  
'arnem linde 

d j e da er 
Kopenhaga

488 popoł.
4x0
’  O  n  V
l 40 „ statek
846 przedp. pooiąg posp.r f  wieczór przyj. J, Kopenhaga 4-Odj.

W  Kopenhadze najdogodniejsze połączenie do Szwećyi i Norwegii
Przechodnie wagony I. II. klany Berlin-Warnemiinde i G jedser-K openhaga 

i odwrotnie w pociągach pospiesznych, które dojeżdżają tuż do parowca. Bardzo wygodne 
przejście z pociągu na statki i odwrotnie.

Między Weustrelltz a Warnemiinde wygodny salonowy wagon restanra- 
cylny w pociągu. Na statkach wyborne restauracye, tudzież codzleń table d’kdte.

Bilety tam 1 napo wrót do Kopenhagi w Berlinie (S te t .  Bhf.) Neustrelitz, 
Rostock. Warnemiinde i Hamburgu.

Bilety okrężne do Kopenhagi ,  ważne 45 dni, za zniżką ceny 25^4, w Berli­
nie (Stadtbahn, Lehrter H»uptbahnhof i Stottiner Bahnhof), Neustrelitz, Rostock. Bezpośre­
dnie bilety z innych stacyj będą zaprowadzone.

Bliższa wiadomość w Dyrekcyl Beutsck - Wordlscke Lloyd w Rostock 
a wzgl. ruchu frachtów w Berliner Spedltions* und Łagerhana • Act, ■ Ges. 
vorm. Bartz & Cle. w Berlinie. (1789-3-3)

!SBJUUUflHCseiERStM«»MISUB« « ! « * « « *

Najnowszy dokładny plan
KRÓL. GŁÓW. M IA ST A  K R A K O W A

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
H F* W yd a n ie  d ru g ie  zn aczn ie  pom n oion e  i  popra w io n e . 

Nakład 1 w ła sn ość  H. Hilldnera.

P 4 F *  Cena egzemplarza 70 centów. ~ V R
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 6. 

MF* Główny skład w Administracyi „Czasu" w Krakowie.

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie
otrzymała na główny skład

25Z525E5Z5E5Z51 SZ525J

Listy do P rzy jac ió łk i
przez .. .

B a r o n o w ą  X.  Y.
Tom I.

Cena 3 złr.

Nowy tomik Zbioru oryginalnych poezyj, pod tyt.

„Kwiatki polne"
przez D r“ Ulacfeja Józefa  B rodoulcza,
do nabycia w księgarniach D. E. Friedleina, Gebethnera i Spół. 
i S. A. Krzyżanowskiego, oraz w biurze Drukarni „Czasu", po 
cenie 1 z ł r .  5 0  c „  z przesyłką pocztową franco I złr. 70 c., 

za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.
S k ł a d  g ł ó w n y  w  D r u k a r n i  „ C z a s u “ .

f a t o m  «
dom W. Kaczmarskiego) i ordynuję 

od godziny 3— 4 popołudniu. (2027-4 6)

Dr. Ignacy Schaitter.
T i I T H I

prawdziwe H oublon  i M ats  w maga­
zynie F .  SXFKIEWICZA w  Kr a ­
l o w i e ,  Rynek A—B. (1831 24j

A S T H M E Dus znoś ć ,  
chrypka, kata­

ry  zadaw nione i w szelkie cierpienia k a­
nałów  oddechow ych ustępu ją  po użyciu 

I I U I t E K  L E V A I I E U I U .
Skład głów ny w  Paryżu u P an a  LEVASSEUR 

RUE DU PONT-NEUF, 7- 
W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego,

IN E V R A L G IE S Bole głowy, 
kurcze żołądka 
i wszelkie cier­

pienia nerwowe leczą się przez użycie
PIG U ŁE K  A N T IN E W R A L G U N Y C H

D" CR0N1ER.
Wymagać stępel zjednoczenia fabrykantów .

W  P aryżu , w  aptece ROBIQUET 
H u e  d e  la  I l o n n a i e .  3 3 .  

Redyka i W iszniewskiego. (1452 11-)

I H Ł E P
mieszkaniem mniejszem lub więk- 

szem, przy ul. P o s e l s k i e j  L. 1?, 
est od 1 października do wynajęcia- 
iYiadomość tamże. (1877 3-3)

TANIE WYDANIA
I. CHOCISZEWSKIEGO.

Żywoty świętych Patronów narodu polskiego dla ludu 
i  iąłodziezy, 1 2o, 208 str., z rycinami, 60 ct.

Hlstorya o rycerzu złoteskrzydłym, o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 12o, 36 str., 15 ct. 

Książeczka o Kościuszce dla dzieci polskich, 16o, 96 
str. z portretem, opr. 2 0  ct.

Hlstorya święta z dodatkiem małego katechizmu, ze­
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, opr. 30 ct. 

Kucharka polska miejska 1 wiejska, zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 8 o, 84 str., 36 ct.

Żywot św. braci Cyryla I Metodego, apostołów Słowian. —
12o, 48 str., 12 cent.

Dwie powiastki: Szpilka miss Nelly. Powieść o minionem szczę­
ściu przez Teresę Radońską. 8 o, 106 str., 40 cent.

Kilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 12o, 149 str., 25 cent.
Psałterz Dawidowy przekładania Kochanowskiego,

12o 224 str 30 ct _
J  Mowa Sybllla zawierająca najważniejsze proroctwa igy 

o przyszłości, o ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 2 części, ^  
80 , ,55 i 60 str., razem 30 ct.

Plus IX 1 Leon XIII, krótkie wspomnienie, 80 , 24 str., z dwoma 
portretami, 5 ct. r

Najnowsze proroctwo Ojca św. Piusa IX o Polsce, 
nadzwyczaj ważne, 80 , 24 str., 5 ct.

Wybór pleśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Naj­
świętszej Matki jego 1 niektórych świętych, 80 ,
141 stronic, 40 ct. r

Zegarek czyśccowy zawierający codzienne nabożeń­
stwo za dusze w czyśćcu cierpiące, 12o, 72 str., 15 ct 

Flis, poemat Klonowlcza, 80 , 116 str., 25 ct.
Sielanki 1 kilka innych pism polskich Szymona Szy- 

monowicza, 8 0 , 216 str., 40 ct.
Pięć gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

Kupujący za 2 złr. naraz, otrzymają w dodatku be z ­
p ł a t n i e  książeczkę powieściową z rycinami pod tytułem 
„ P i a s t . "

j p j r  Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „Czasu" żądane dzieła wysłane j | 

zostaną odwrotną pocztą. &

WILLA
włożona w najzdrowszej części miasta, 
jest do sprzedania. Wiadomość w Krako' 
wie przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod L. 20, 
H. piętro. (1883-5-5)

W stajni zarodowej
)jdła holenderskiego, czystej krwi, 
est do sprzedania 6  ja ło w ic  ro­

cznych, odpowiednich do rozpłodu, 
łardzo ładnych. Adres: Zarząd go­

spodarczy w G i e b u ł t o w i e ,  po­
czta K r a k ó w .  (1876-3-3)

I

Bydła Medyczne
M A X A  F A X T Y

 ̂ Apteka pod Jednorożcem
f  w P r a d z e C t e s k l ć j

w ypróbow ane 1 polecane d it o  le k a n y .
F a n t y  m y d ło  io h ty o lo w e  n a  o z e rw o n o ść  tw a rsy , n o sy  B urgU nnzkio  

( R o a a c e a ,  A c n e )  l is z a je  sw ę d z ą c e . CetiŁ 75 c e n tó w . F a n t y  M y d ł o  
N e a p o l i t a ń s k i e  ( m y d ł o  m e r k u r y u s z o w e )  n a  S y f ilis  i p arazyty  

sz tu k i 2 5  cent, 1 w tu k a  90 cen t. F a n t y  m y d ło  n a  y o ś c i e e  i  r e u ­
m a ty z m  o  sk u te c e n o śc i  p e w n ś j , w yp ró b o w a n ó j i ssy b k ió j. C ena 1 '* r- 
M y d ło  s m o ło w e  n a  św ierzb y , l u p ie e , n ó g  itd . 35 cen t. M y d ł o
g - lio e ry n o w o  -  s m o ło w e  ła g o d n ie js z e , d la  dam  i d z ie c i ,  35 cen t. M y d ł o  
k a r b o l o w a ,  d e s in fe k c y jn e  po 35 cen t. M y d ł o  s i a r c z a n #  n* y
trędy, piegi i w y r z u ty  s k ó r n e ,  35 c e n t. M y d ło  i ó ł t k o w e  u a  łu p ie ż  1 do  
upieksaenia cery, 35 c e n t. M y d ło  ż ó łc io w e  d o  z a c h o w a n ia  p o ro stu  w ło só w ,  
35 cent. M y d ło  z ió łk o w e  o d d z ia łu ją c e  n a  o r z e ź w ie n ie  sy stem u  n erw o ­
wego, 35 c en t. M y d ło  g l i c e r y n o w e  n a jd e lik a tn ie js z e , m y d ło  toalelO w n, 
25 cent M y d ło  ż y w ic z n e  n a  c h r o p o w a to ść  sk ó r y , 40 ce n t M y d ł o  
w a a e l in o w e  c e n a  40 cent.*, p rzy jem n y  śro d ek  d o  m y c ia  oo d z io n n eg o . 
M y d ło  s m o ło w o - f l i a r c z a n e  do u ż y w a n ia  n a  u p o r c z y w e  ch o r o b y  sk ó rn e , 
cen a  35 o en t. M y d ło  b o r a k s o w e  n a  n ie c z y s to śc i  cery , p la m y  w ątrob ian e , 
piegi, w y r z u ty , cen a  35 oent. M y d ło  k a m f o r o w e  n a  o d z ię b liz n ę , pęK anie  
rąk  itd . cena 35 cent. M y d ło  n a f to lo w e  na w sz e lk ie g o  ro d za ju  cnoroby  
skórne, cena 50 oent. D o  n a b y c i a  w  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Dra HARTMANNA

„AIJXILIIIM“
najlepszy uznany środek leczniczy J*®*
w s t r z y k i w a n i a  p r z e c iw  ś l u z n t o -  
k o n i  u  m ę ż c z y z n  i Dra Hartmunną 
Auxilium dla kobiet p r z e c i w  n p ł a w o m  
(czy św ież) powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą  i biletem upoważniającym do jednej kon 
sultacyi w zakładzie Dra Hartm anna. we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w g ł ó w n y m  i k l a ń z l e  W .  T w e r d j r  
a p t . , I . K o l i l i n » r K «  “  w W i e d n i u .

Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
m i m S i i i i  je»t_skuteczne i praw 
d̂ weT-TpB- "Pan Hr* Hartmann od
wielu"’ia”  śłynnie zna“y 8Pecyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiecLń lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 _ 6  a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
chorobynkórne i tajne, choroby 
kobiece I osłabienie męzkle we 
(jl0 nader uznanej m etod /, bez nast. cier 
pień i przerwie zawodu, 
się w sposób dyskrttny.
mne. Leczy także listownie n —  --------   ^
I . ,  L o b k o w i t z p l a t z  1 .  (1800-279-) I

Skład w KRAKOWIE u W. R edyka apt

-nie inęiHic
tod /, bez nast. cier- N 
,u. 0  lekarstwa staia I  
y . Honoraryum skro V. 
wnie w W i e d n i u ,  i

K A R B O L I N E U M ,
piękne, kasztanowato brunatne, najtańszy środek 
do pociągania wszelkich drew nianych, na wolne 

powietrze wystawionych przedmiotów, 
ja k o to :

budynków drewnianych, stodół, drzwi stajennyca* 
narzędzi gospodar., wózków, stołów, ławek i t. P'

przeciw zgnillźnie
polecają (1839-10-)

HUBNER i HANKE we LWOWIE.

sS in it'

Na składzie u trzym ują: w Krakowie E. gtockmar apt., E .  Radler apt., E .  Ora 
lewskl apt., X. Trauczyńokl aptek , H. W loan lewak! aptek., A. Siedlecki aptek., — 
w Boniciowie S . Ilemczewrki a p t , — w Brodach Rax Reder apt., — w Rolinie 
S. R. Trannfellner a p te k , — w Jaśle R. Palek apt.. — we Lwowie Or. H. Kik.'* 
lasek i Zygmunt Rucker apt., —w Rzeszowie A. Harpltlskl apt., — w Słotwinle | 
I . Modoly aptek.. — w Starym Sączu A. Karpiński aptek.. — w Tarnowie J. Re* A | 
apt., — w Wojniczu l i . Wodzyński apt., — w Zbarażu J. Kruk apt. (1770-19-) |. . .  -  .. .  ..f  . A T ,  1

2

2
&

s.8
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NAKŁADEM  KSIĘGARNI

G. G eb e th n era  i Spółki
w Krakowie

w y s z e d ł  z p o d  p r a s y :

Adama Mickiewicza
Pan Tadeusz

czyli (1921 3-3)
o s t a t n i  z a j a z d  na  Li t wi e ,

historya szlachecka z r. 1811 i 1812 
w dwunasta księgach wierszem.

Wydanie na pięknym papierze,
w miniaturowym f or m ac ie ,
z portretem  autora, wykonanym na stali 
podług dagerotypu paryskiego z  r. 1842. 

^  ozdoboej oprawie w jasny półskórek 
X brzegami złoconemu 

Cena 2 złr. GO cent., 
z przesyłką pocztową 2 złr. 75 cnt.

Praktykant zam iejscowy
ze szkół średnich, w wieku lat 14, znajdzie po 
mieszczenie w handlu papieru i przyborów do 
pisania pod firmę: H .  H e r d l l c z h a  w  H r a -  
W ow ie , M a ły  R y n e k .  (2028-3-3)

Do sprzedania folwark
ro le ty  jeden kilometr od Skawiny, obejmujący 
* morgó ar dobrego grunta oraz st .wek (dom 

^hSzkalny i budynki gospodarcze w dubryai sta- 
,l,e), pod przystępnemi warunkami. I isty franko­
wane proszę adresować: A . G ó r k a ,  Bi r a k ó w ,  
W ilca F l o r y a i ’m k n  Mr. 1 5 .  (1765-13

Riemiecka wjższa Szkolą żtńska
i  English school fo r  young ladies 

w połączeniu

z kursem dalszego kształcenia, 
pensyonatem i Froblowskim 

ogródkiem dla dzieci.
J\Tow y rok  szkoln i/  ro zp o c zy n a  się  

Ig o  w rześn ia .
P o n c u n n o ł l t i  uczęszczające do po- 
I OII o j  UII Cl I n  I wyższego, albo też
jednego z tutejszych zakładów szkolnych 
żeńskich, znajdą tanie i pod każdym wzglę­
dem dobre przyjęcie, mieszkanie i vsikt.

Nauka jest wykładana w niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, gi­
mnastyka, roboty ręczne i lekcye muzyki, 
a duchowne i cielesne rozwinięcie uczeń 
u‘c Jest najwyższem zadaniem przełożonej, 

f l i s z e  wyjaśnienia i programy nauk 
°balu szkolnym (2033-4-11)
przy ulicy P ose lsk iej  Nr. 2 0 .

G .  E t c l t c f c l d ,  właścicielka zakładu.

i M aryocelsk ie

Krople żołądkowe.
środek  znakom icie dzia łający  na  w szelk iego

rodzaju choroby żołądka.
N iezrów nany przy  b raku  

M arka oolironna. apety tu , słabości żo łądka, cu-
chnącym  oddechu,w zdęciach, 
kw aśnych odb ijan iach , k o l­
kach , k a ta rach  żołądkowych 

\ zgagach , tw orzeniu  się p ia ­
sku m oczowego i  kam ykach  
w pęcherzu, przy  zbytecznej 

i produkcyi flegm y, żółtaczce,
! obm ierzłości i w om itach, przy 

pochodzących z żołądka bo­
lach głow y, kurczach  lub
/.atw ardzeniach, przeciążeniu
o łądka po traw am i i  n apo ­

ja m i, przy  ro bakach , c ie r­
pieniach śledziony, w ątroby  

 — —  i —  - ' hem orojdach. C ena fla k o ­
n ik u  w raz z przepisem  85 c e n tó w  a u s tr .  Główny 

sk ład  u ap tek arza
K a r o l a  B r a d y

w K ro m e r jż u  ( K re n u ie r )  n .  M o r.w le  w A u .t r Tl.
D o n a b y c ia  w  w sz y s tk ic h  a p te k a c h .

.n .  t r r c 7 o n i c !  P ro  w iizi w e  k ro p le  żo łąd k o w e

i"nrł  | l8ki° ^  dT w ^.w d*
’k^ doa„ebUIaop‘a.™o-np M

a  p rzy fkH JŚ J
b u te lc e  zn a jd o w a li s ię  p ° w iu Je n  p P 
w ao ia  k ro p li ,  i  w z m ia n k ą , . ł e  d r a k o w a n j
w d ru k a rn i  H. G uska w K r o r t « 5̂ u ( K i e m s i e r ^

2 (1997-3-52; ?

Banatka do siewu
100 kilo po 9 złr. 40 et. bez worka 
ha kolei w Dembicy.—  Zs mówienia 
przyjmuje do 30 sierpnia b. r. B o *  
U ia n  r i § c h e r  w C h o r z e l o

' -  “ 5-5)
uian F isch er
W 'ie , p. M i e l e c .  (^016

W eba King.
Krótka trwałość płótna <wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materj i 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i na]taószą materyą na 
Wszelkie gatunki bielizny Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kt . go naśladuje, 
Zostanie sądownie u aranjiu Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skl.d :
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j ........................ -, • •

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel 
kich prześcier8ieł btz szwu 

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a .........................
C e l e m  p r i c h o n a n l a  » lę  o r o ś n o -

M. Beyer i Sp.
w  K r a k o w i e ,

Sukiennice Mr. 13

złr. T —

8-50

11-80

12-80

OGŁOSZENIE.
Nr. 13899. (1857-6-6

Gmina miasta Krakowa ma za­
miar zakupić kilka beczkow ozów  
systemu T alarda  dla użytku rol­
ników. . .

Magistrat wzywa przeto uprzejmie 
Właścicieli dóbr i Panów rolników, 
którzy mają zamiar pobierać nieczy­
stości kloaczne, aby zgłaszali się do 
Magistratu, a to w celu oznaczenia 
liczby wozów dla Ich użytuu spra­
wić się mających.

Nieczystości kloaczne, obecnie w 
każdem prawie postępowem gospo­
darstwie odpowiednio użyte, ważną 
odgrywają rolę i znaczne przynoszą 
korzyści w uprawie gruntów.

Gmina miasta Krakowa chcąc się 
przyczynić do rozwoju rolnictwa, 
wszelkie poczyniła ułatwienia dla 
rolników chcących pobierać nieczy­
stości kloaczne z miasta.

Bliższych warunków i wyjaśnie­
nia udziela Urząd budownictwa miej­
skiego, gdzie również z wszelkiemi 
zgłoszeniami najmu beczkowozów 
zwracać się należy.

Kraków, dnia 30 lipca 1886 r.

m A . H E U R T E U X

~  W
w

W
48

tc K rakow ie
©  powiększony i z u p e ł n i e  IIOWO u r z ą d z o n y  podług na,wy- 
©  kwintn ejszych wymagań. P o k o j e  w r o *  Z p o ś c i e l ą  O d  

S O  C. z a  d o b ę .  Powozy w hotelu do wynajęcia każdego czasu.
R e s i a u r a c y a  z francuską kuchnią, z n a n a  o d  l a t  

t i  z y d z i e s l u .  Gabinety osobne. W szelkie obstalunki po cenai h 
n a jp rz y s tę p n ie jszy ch . Piwnica zaopatrzona w doborowe wina kra- 
jo we i zagraniczne. Usługa szybka i uprzejma. (1998-5-6)

H O T E L  RZY M SK I
A. BOCQUET w Warszawie
położony przy T ratn e  W ielkim i w bliskości Ogrodu Sa­
skiego, urządzony podłng najwykwintniejszych wymagań, wraz z kąpie­

lami i prysznicami.
R e s t a u r a c y a  obszernie urządzona, oraz letnia i  werandami 

i sala pod szkłem , sala zimowa, gabinety osobne. — Obiady po kop. Ew 
9 0 . _  W hotelu znajduje się skład hurtowny i detaliczny win węgier­
skich i w sielkich innych zagranicznych oraz delikate­
sów. Wina w restauracyi po cenach handlowych. (1766-2 6)

K  i O G O C i r  z i o o o o o o o o o o o o d D o o o o r a

" JAN IHNATOWICZ *s

W H otelu  D r e z d e ń sk im
są od ulicy Floryańskiej z dniem 
l października b. r. t r z y  S k l e p y  
do wynajęcia. — Wiadomość w Z a- 
r z ą d z i e  H o t e l u .  (2024-4-5)

Farby olejne
gotowe do użytku i szybko schnące, 

Farby
do malowania dachów — w najlepszym 

pokoście tarte,
N A J L E P S Z E  F A R B Y

tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają farbę 
i połysk za jednorazowem pociągnięciem, 
wysychają w niewielu godzinach i są 

tańsze od olejnych.
Farby do facyat 

rozpuszczalne w wapnie do kolorowania 
budynków w 36 kolorach.

Wszelkie gatunki lakierów krajowych 
i zagranicznych . (1043-2020;

P ę d z l e
z najsłynn ejszjch fabryk.

Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, 
masa ttrowa, asfalt, cement, gips. 

Oliwy do maszyn 1 sm arowidło 
do osi żelaznych,

Pasy skórzane do maszyn. 
Pasy gumowe do maszyn, 

Gurty konopne do maszyn.

Nowość!
Lniane napusiczane pasy do 

maszyn ltd. ltd.
polecają

HUBNER i HANKE
w e  Ł w o i i i e .

Karty wzorów, cennuiki i specyalne oferty 
na żądanie darmo i opłatnie.

poleca y j

n a jp r z e d n ie j s z e  p e r fu m y , w od y  to a le to w e , yf
odsz zególnione 6 ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania,

mianowicie: n
c  Jaśminowa, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Ylang, Opo-

J r e r i u m y  .  ponax, Jockey Club, heliotropowa, Ess Bouquet, piżmowa, Millefleurs, s
i p Fh koniki po 25 40, 75 ct, 1 złr., 1-50 ltd. *
Perfumy królów ej Marysieńki. Flakon 2 złr.
x \ T  A  1 powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemn1 go,W 003 IW OW SKd, orz.żwiającego i długotrwałego zapachu do skraplania su­
kien chustek i rozpylania w salonie. Flakonik mniejszy 80 c t , większy 1 złr. 50 ct.

L . ^ n l r n  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym za- 
W  o d a  W arSZ aW SK d pachem. Flakonik mniejszy 95 ct., większy 1 złr. 80 c.

,  podwójna i w«»da l e w a n d o w o - a m b r o w a ,  są po-W oda lewanttowa, wgzechnie używane do rozpylania w salonach dla swo­
jego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1-20. j  go przyjc g , f e . " kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzeimej-

-  -  O tty  kolonskie s z e . Flakoniki ct. 15, 20, 25, 40, 50 80, 1 złr., 1*50.

5  Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika Nr. 3,
W  hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukien- 
O  nice Nr. 20. -  W CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, — oraz we wszystkich 
Q  pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (1742-24-)

i i o o o o c : x x x ) O t x

Thfe Purgatif-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCK

P a n a  CHAMBARD w Paryżu
W ik lad  których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanow ią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjem niejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
plGi i w ieku, m o-

------------------  ----------  gą go zażywać
)ez oderw ania się od zajęć. Użycie ich 

oswobadzs od zaflegmienia i żółci, które 
sie od czasu do czasu skupiają w żołądku;

/. nłnlnS WCSie 0U czdou  ™  “— r —je  ■■ p— v
utrzym ują one stolec wolny, podniecają 
f u n k c je  traw ienia i cyrkulącyę krw i.nln- 
wiaia W łasności te spraw iają, ze użycie 

Z . skutkuje pomyślnie p rzec iw : zawrotom 
l w y ,  migrenom, mdłościom, btetu serca,

ś K a s t ó a s s s i s t
; 927-15 18]

Alfred Rassl w Opawie
Szląek austr.

h a n d l e  i a s i o i
gospodarczo-rolniczych i leśnych.

Nasiuna rołlin
nasiona trawy i koniczyny.

S z t u c z n e  n a w o z y
mąka kościana, superforfat, nawóz amo- 

’  niakowy.
ORYGINALNA SALETRA z  CHILI,

zupełna g w a r a n c y a ^ c e n t ó w  chemicznego 

Oferty i objaśnienia darmo i opłatnie.
Najprzedniejsza amerykańska 

mąka bawełny do siewu
z gw.t.LCyą * / . f

N ajtańszy  środek pastew ny
m akuchy z rzepaku i siem ienia. 

Ceny najtańsze, prędka usługa.
Odbiór w każdej ilości. (1996 3-3)

U F  o d  1 §  l a t  u z n a n e .

Bergera leczn. H ¥ D Ł O  S M O Ł O W C O W E .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa użjwane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na ___
W SZELK IE W Y R Z U T Y  SK ÓRNE

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i posożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera myało 
mołowcowe zawiera 40j( imotowca dnewnego i wyróżnia się znacz- t A
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcow.mi w handlu Celem ochronie- *
nia się przed fahzowanlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła amo- 
łoweswego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. ~  '

XV uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznieB e r g e r a  m yd ła  sm o ło w co w o -s ia rcz a n e g o
wysokiej leczniczej wartości, którego nie trzeba brać za jedno z innemi zagranicznemi my ami 
smołowcowo siarczanemi, które uiemają żadnej wartości leczniczej. m m c w w a w n i i

Jako łagodniejsze myiłło imołowcowe do usunięcia wszelkich Mlr.l M. m 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane »nyd*o do mycia 
I kąpieli dla codziennego n żyt ko służy.

B e r g e r a  g lic ery n o w e  m yd ło  sm o ło w co w e
zawraj^ce 35^ gliceryny i cllkatnie pachnące. (1678-14-18)

Cena sxtuki każdego gatnnkn 35 cnt. wraz z broszurą.
F a b ryk a  i g łó w n a  r o z s y łk a : C . H E L L  if* CO IBP, w  O P A R  tE .

Odznacza dyplomem chonorowyin na międzynarodowej farmaceutycznej 
wystawie w Wiedniu 1W88 roku.

Składy w Krakowie mają aptekarae pp. W. Redyk, E. Itokmar, 14. Włnu- 
niewski, F. Sobierajakl, P. llrokłewlcz. W* Borkowakil w Tarnowlei Ł’ 
Chodacki | w Iowyui Sączu i Jakubowski i wszystkie apteki w Ballcyi.

r

Reich assortirtea Lager von

Parfnmerie- n. T oilette-A rtiM n.
F ran z5sische, englische 80\vie inl&ndische 
1'ftrfum erien der beriihm testen Firraen, 
Kamm e, B iirsten, Zahnbftrsten und Zahn- 
paata, Seifen, Haarfile, RiBir-Meeser und 

-Seifen offerirt das 
k. k. H of-G alanteriew aarenhaus

„ Z u r  Stadt Paris“
P ra g , ZeltneruraBse V r 1» 

P re lsco u ran le  g ra tis  u : t f .-itoa .

o
&

I

Karol Kohn i Sp. w Wiednia
mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 

po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami.

D ostać m ożna w e  w szy stk ich  h a n d la ch  m a­
t e r ia łó w  p iśm ien nych . (1773-16-24)

, 64 razy w ciągu 
40-letn. istnienia 

odznaczone.

Polecane prawie 
przez wszystkich 
cesarskich, kró- 1  
lewskich i książę­

cych lekarzy j 
przybocznych, j

Ostrożność przy zakupnie.
Extract um malti Johann II o 111 i 
Jest do nabycia » e  wszystkich a- 
ptekach 1 wielkich handlach) żą­
dać wyraźnie tylko z oryginalnym 
znakiem ochronnym (owal stoją­
cy z popiersiem i podpisem wy­

nalazcy Jana Holla).

Na cał. ziemi roz­
szerzone. 27000 
miejsc sprzedaży

Codzień nowe 
wylecz, w dzien­
nikach wszyst- 

kicn. Od 40tu lat 
przeszło milion 1 

wyleczeń.

Doniesienie wyleczenia i publiczne podziękowanie 
rzadkiego rodzaju, na pożytek podobnie cierpiących 
wysłane do wynalazcy orygin. zdrowotnych środków 

leczniczo-pożywczych z wyciągu słodowego.
l isa n n ia łe  don iesienie łeczn icze n au czyc ie la  O rz. N ossa w  B artkow ie  
U *P poczta  K rasne , z /  kw ie tn ia  1 8 8 6  r., adresow an e do

r  ----  wskutek wynalazku po nim nazwanych Jana Hoffa sło
dowycti wyrobów leczniczo - poży wczych c. k. radcy, 
Dosiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera 

_ znacznych ordeiów pmskich i numieckich w Wiedniu 
"  fabryka Grabenhof, Braunerstrasse 8.

- B a r t k ó w ,  S S  p'SC
następujące donesieme. Od 6 , ^jucja w grzbiecie i barkach, kompletny ł r .k  ape-

~  t a s s e  i^ -

p a n a  J. H o ffa

P ieru  iaslek  leczn iczo  - p o zy w c zy  w yn a lezio  y c h  p rze zem n ie  
w yrobów  słodow ych  leczn iczo -pozyw czych , k tóre w ielu  ty s ią ­
com  osób p r z y w r ó c iły  u tracon e zd ro w ie , z n a jd u je  się  w  n a ­

stępu ją cych  p o łączen iach  do p rzy jem n eg o  s p o ży w a n ia :
11 w kształcie smacznego dyetetycznego słodowego piwa zdrowotnego w zastarzałych cier­

pieniach najlepszy środek uśmierzający i konserwujący dla suchotników, cierpiących na 
niersi słabych na płuca i rekonwalescentów po ciężkich chorobach. Niedoścignione, 
niezrównane, niedające się naśladować w chorobach kobiet i zołzach dzieci;

2) dobrej zdrowotnej czokolady słodowej w niedokrewności i chudnieniu, Słabości, nerwo-

3 ,  p a p ie r * . ,  „ „ . I p i . i W *  i l « z  w

4, i ’ •* » “ ■ « *  "»
lubiących lub nieznoszących piwa, jedyna rzecz dla dzieci;

5) poźywczej mąki słodowej dla dzieci jako zastąpienie i lepsza pomoc mleka matczynego
i dla zołzowatych dzieci i niemowląt; . .  . . . .

6) homeopatycznej kawy słodowej w nerwowem usposobieniu dla położnic i karmiących

i H o f i a *  zdrowotne wyroby słodowe pożywczo -  lecznicze,  64 razy przez C£sarz^ ’h 
książąt ksieżae, W. książąt, odznaczone. 400 szpitali i tysiące lekarzy wszelkich ajów 
zamsuie od‘40 lat J. Hoflń wyroby słodowe, a w ciągu tego czasu wyleczono przeszło 
milion osób. Rozszerzenie tych ogólnie znanych wyrobów odbywa się obecnie przez 

27,000 miejsc sprzedaży, które ciągle wzrastają__________________

Do n a b yc ia  we w szystk ich  aptekach , sk ła d a ch  ap teczn ych  i  w ielkich  
handlach . N a le ży  żą d a ć  o ryg in a ln e  Eoctracturn m a lti Johann H offn

ze znakiem  ochronnym .
Pierwsza prawdziwa lecznicza, ciało wzmacniająca Jana Hoffa czokolada z wyciągu słodowego 
(dla niedókrewnych, cierpiących na błędnicę i bezsenność) została 64 razy odznaczoną w ciągu 
4 0 -letńiego istnienia f a b r y k  Wszelkie francuskie, angielskie hiszpańskie i inne do zakupna 
wychwalfne czokolady nfe mogą sie poszczycić takiemi skutkami dla zdrowia, lak Jana Hoffa 
X “ a  czokolada słodowa, która też z tego powodu powinna się znajdować w każdem gospo­

darstwie domowem.

C. k. patentowane higienicznb wyroby dla racyoralnego pielęgnowania ust i zębów
D ra me cl. C. HE. F a b e r a

p-z boczr.ego lekarza ś. p. casarza meksykańskiego, kawalera legii honorowej itd. w Wiedniu.

Esencya do ust Eucalyptus
(odznaczona 18 78 w Paryżu)

wyborna antiseptyczna i antimiazmatyczna, ochronna przeciw błonicy, doskonała we wszelkich 
cierpieniach szyi, w niemiłej woni z ust i żołądba, psuciu zębów itd. Wielce polecenia go­
dna dla dzieci do płukania ust przed szkołą i po szkole. Ni< zbędna do odwaniania pokoi.

Cena flaszeczki 1 złr. 20 ct.

S p e c y f ic z n e  m y d ło  do u s t  , , P u r i t a s . “
JeJyno kiedy Kol wi k na wj stawie powszechnej (w Londyuie 1862) odznaczone medalem, 
ponieważ jest najstosowniejszym i najdelikatn ejsym środkiem konserwującym zęby. Cena

puszki 1 złr.

Poręczone szczoteczki zębowe Puritas
z prasowanego bukszpanu i chemicznie odtłuszczonej szczeci. Sztuka 50 cent. 1425-6-24) 

Do nabycia w Krakowie u Wiln. Fcnza, w Mowym B ą ca u  u aptek. W. Filipka.
Główny sk ład  r o zsy łk o w y  w W iedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3.

O U E P Y wszelkich  
rodzaj ów

do ce lów  domowych i publicznych, gosp od arstw a ,  
budowli i przem ysłu .

Nowość' Na 8P°sóbJnok8ydacyjny patent B°wer ■ Barff
I n o h s y d o w a n e  p o m p y . -

S ą  ochronione p r z e d  rd zą .

A G I najnowszych, popra­
wnych konstrukcyj.

Wagi dziesiętne, setne i pomost, z  prze- 
biegającemi ciężarkami, cX^ndlow'TomuJi0
kacyjnych, fabrycznych, gospodarczych i innych przemysłowych, 

w ag i osobow e, w agi do użytku dom ow ego, wagi na bydło . 
COM MANDIT-GESELLSCHAFT FUR PUMPEN 

UND MASCHINENFABRIKATION

W . Q a r v e n s  w Wiedniu, I., Wallfischgasse Nr. 14.
Nabyć można we wstystkich większych handlach machin, towarów żelaznych i t. p., 

technicznych i wodociągowych intertsach, przedsiębiorstwach budowy studzien i t. p. — 
Należy żądać wyraźnie (1760-6 12)

Garvcna Inokayilowanycli pomp, wzgl. Ganena wag.
Katalogi darmo i opłatnie.

-

C. k. Generalna Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych. 
W I C I A ©  *  R O Z K Ł A D U  J A  *  D 1

Odjazd z Podgóraa-Plaołowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe­

go Sącza, Husiatyna,
11-23 przertpoł do Skawiny, Suohy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6-40 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są­

cza, Husiatyna.
Odjamd ■ Oświęcima 

8-18 przedpołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Zywoa,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd a Tarnowa
2-45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu­

siatyna, Orłowa,
5-03 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia, 
i-40 popohid. pociąg osobowy do Grybowa, Or­

łowa, Husiatyna.

ważnego od Igo czerwca 1886 r.
Przyjazd do Podfśrza-Pla»iowa

10-12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Su­
chy, Skawiny,

11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,
4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6-39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy,

Oświęcima, Skawiny.
Przyj aid do Oświęcima 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod­
górza, Skawiny,

653 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
1115 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyna, 

Orłowa, Grybowa,
9-50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Stryja, Grybowa,
1-10 w nooy pociąg osobowy z Husiatyna, Or­

łowa, Grybowa. (1621-276 )



6 CZAS i  Wtorku 24 Sierpnia 1886.

Zawiadamiam Szanownych Rodzi­
ców i Opiekatów, że jak dawniej 
tak i w tym roku przyjm uję  
uczniów , do szkół w Krako­
wie nczęszczających, na w lht, 

stancy? 1 k orep etycję , zapewnia 
jąc im rodzicielską opiekę. Nauka języków 
tudzież muzyki na żądanie. (2064-1 3) 

P aw eł W andaslew icz, 
cauczyciel c. k. Seminaryum nauczyciel., 

ul. F l o r y  a i s  k a  Nr. 43, I. piętro.

Nauczycielka Polka
posiadająca wyższe wykształcenie, języki: 
francuiki, niemiecki, jak i szkolne przed­
mioty, oraz gruntowną szkołę na fortepia­
nie, życzy sobie od dnia 1 września b. r. 
przyjść obowiązek na wsi w domu dystyn­
gowanym. — Adres: Z ołądkow ska, 
Peresuki, poczta Sokal. (2062-1 3)

OnrnHnik *onaty> zupełnie wykształ-U yl UUIIIII C0Qy w swym zawodzie, 
mogący się wykazać chlubnemi świadec­
twami, poszukuje posady od św. Michała 
na prowiacyi lub zagranii ą — Wiadomość 
u stróża pod Nr. 5 i 6, ulica B a s z t o w a .

(2093 1-2,

Szafarka dworska
lub g o s p o d y n i  z odpjwitdniemi świa­
dectwami, poszukuje miejsca. Bliższa wia­
domość w Krakowie przy ulicy F l o r y a ń -  
s k i e j  pi d Nr. 7, na pierwszem piętrze, 
u pani Kajser. (2092-1-3)

rW aw iadam iam  niniejszem Szanownych 
■^•Rndziców i Opiekunów, że mój pen* 
syouat istniejący od lat kilkunastu przy 
ulicy G r o d z k i e j ,  p rzen iosłam  do 
dom u pod 1. 13 przy u licy  św. 
Jana i przyjmuję uczniów szkół średnich, 
jak również pobierających naukę prywa­
tną. Kierunek nauki i ścisły nadzór nad 
młodzirżą obejmuje i rndał jeden z Szan. 
p. p ofesjrów gimnazy Anych. Staranną o- 
piekę zapewniam. Obce języki i muzyka 
mogą być udzielane na żądanie. (2087 1-4) 

Ftorentyna Szklarska.
ul. św. Jana Nr. 13, drugie piętro.

W moim zakładzie wychowaw- 
czo-naukowym żeńskim w No­
wym Sączu rozpoczynam kurs 
nauk dnia 4 września i na mo­
cy reskryptu Wysokiego Minister­

stwa otwieram 7 i 8 klasę, o czem 
interesowanych zawiadamiam. Wpisy 
zaczynają się 28 b. m. (2091-1-3) 

Teodora z Trzetrzewińskich Jasińska.

■  am  fi Mjr z Księstwa Poznań-
®Ulu skiego, fachowy, 13 

at praktyki, żonaty, z małą familią, poszu­
kuje posady od dnia Igo października b. r.

Łaskawe oferty przyjmuje Adml* 
nistracya nCzasu“ w K rakow ie  
pod liter. M. A. (2086-1-3)

Steinera skrzypce
przystępna. (Steinery idą po Kremonach).

Adres: L eo n  F l n k e ,  kapelmistrz 
w Io w y m  Sączu. (2084-1-3)

Zarrąd ekonomiczny
Arcjksigcia Albrechta w  Obszarze

stacya poczty i kolei Żywiec,
poleca Szanow. Panom właścicielom 

i dzierżawcom dóbr

buhaje i cielne jałówki
rasy holenderskiej,

po przystępnych cenach. (2061-1-15)

klasy VII[. gimnaz. 
w  W I I  św. Anny w Krako­
wie, ptszukuje korepetjcyi od 1 września. 
Łaskawe ofer.y proszę adresować: rŁ. Z. 
poste restante /,ap  iłó w . (2089 1 3)

U kończony praw nik,
który ma chlubne świadectwa ze studyów 
gimuaz., przygotowywał już kandydatów 
do egzaminu dojrzałości i wiele podróżo 
w ał— poszukuje umieszczenia za nanczy- 
ciela domowego, sekretarza lub towarzy­
sza podróży. Adres: M. Orłowicz w Kra 
ko*>ie, hotel P. lski. (2088 1-3)

Pensionnat anglo-frangais. 
English and French Boarding 

school.
M. H. Jones D ziew lck l has the honour 
to inform the Pnblic that he continues, as 
last year, to receive a few young gentlemen 
to board in his lodgings; but that his address 
is changed to Nr. 16, ulica św. J a n a .  
English, French, and (if necessary) German 
conversation. Ser.ous attention paid to mo 
ral and intellectual part of education. — 
Terms moderate. (2090-1-6)

T ll .I t T h l .
folw arki, kamienice i realności z ogrodami, 
place do budowy, do sprzedania.

&  ( i  H E R  NT A W T M  A  skończonna, z języka­
mi i g rą  na fortepianie, znakom ita wychowaw­
czyni, szuka posady w Galicyi lub Królestwie.

C łO R S K Ł A im r  kaw aler, z hau yą — eko­
nomi, pisarze, gospodyni dobra do umieszczenia.

Posyła pajzporta do wizy — wskażę stósowne 
umieszczenie studentów i t. p. czynności poleca 
Binro komisowo - Informacyjne Wł. 
JAWORIH1EHO w Krakowie, przy ulicy 
G r o d z k i e j  Nr. 30. (2041 2 4

K onkurs.
264 (2060-1-3

Przy c. k. zarządzie salinarnym 
w K aczyce  na B u k ow i­
n ie jest do obsadzenia posada 
lekarza  salinarnego z ro
czną płacą 420 złr. i systemizowanym 
poborem deputatu soli, względnie po 
Śada lekarza salinain go Dra wszech 
nauk lekarskich z roczną płacą: 
ze strony c k. skarbu salinar. 520 złr 
ze strony bractwa górniczego 100 „ 
ze strony gminy m. Kaczy ki 100 „

razem 720 złr. 
i systemizowanym poborem deputatu 
soli.

Lekarz salinarny ma prawo, wzglę­
dnie obowiązek, utrzymywania domo­
wej apteki z upoważnieniem wyda- 
wamia leków dla chorych przyttale 
żnych do sal ny za złożeniem odno­
śnych rachunków aptekarskich, które 
rocznie do 100 złr. wynoszą; również 
może wykonywać praktykę prywatną 
bez naruszenia swych obowiązków

O b o w i ą z k i  lekarza salinarnego 
wskażą odnośne przepisy sanitarne

Nadmienia się, że lekarz solinar 
uy Dr. wszech nauk lekarskich ma 
widoki pełnienia agend sanitarnych 
przy kolei lokalnej Hatna-Kimpolung 
obecnie się budującej — jakoteż być 
czynnym jako l eka r z  o r d y n u j ą c y  
w czasie letniego sezonu w pobliskie, 
leczniczej miejscowości Solka.

Odnośne podania wraz z dotyczą 
cemi załącznikami co do praktyki 
i nauki lekarskiej należy wnieść do 
podpisanego zarządu salinarnego naj 
dalej do *5  września 1886  r

C. k. Zarząd salinarny
Kaczy ka, dnia 15 sierpnia 1886 r

Uczniowie
uczęszczający do sz&ół publicznych, znajdą 
umieszczenie u zacnej i dystyngowanej ro­
dziny. Zaręcza się opiekę wszelką jak  nad 
własnemi dziećmi — rozmowa codzienna 
w języku polskim i niemieckim. Bliższa 
wiadomość pod liter. S. K. w B iurze  
drukarni „Czasu". (2085-1-9)

BAZAR
WYROBÓW KRAJOWYCH

pod zarządem
6m in y  m iasta K rakow a

mieszczący się obecnie 
te Sukiennicach p o d  L. 24 ,

poleca:
wyborne płótna Korczyńskie, Błaźowskie 
i kosowskie, bieliznę stołową, ręczniki, 

chustki do nosa, pończochy i skarpetki; 
iłócienka Zefiry i dryle, Andryehowskie 
coronki, garnitury, obszycia koronkowe, 
chusteczki batystowe z koronkowem oko­

leniem z Kańczugi;
Kilimy czyli dywany wschodnie Zbaraskie 
i Kossowskie, sukna i korty Kęckie, watę 
wełnianą w kołdry, wełnę do robienia rze­

czy drutowych.
Koce i sukna Rakszawskie;

Kosze i koszyki z Jasła;
W> roby z Terrakoty, rzeźby z drzewa z Ry­
manowa i Jaworowa — oraz wiele innych 

przedmiotów 
po cenach produkcyjnych. 
Każdy pragnący popierać przemysł kra­

jowy raczy osobiście zgłosić się do Bazaru, 
zkąd wyniesie przekonanie, że otrzyma 
towar należyty po cenach nadzwyczaj skro­
mnych. (2002 4-12)

Bazar w yrobów  krajow ych  
pod larządem  Gminy m. Krakowa.
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Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych a
I I .  Z I E Ł E 1 I E W S H I E G O  3

IX Z Y M E R A  te K R A K O W IE , ULICA K R O W O D E R SK A , poleca:
W a te r y A ły s  Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą.
Pokrycia rtachowei P apa, C ynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane em iliow ane, Dachówki żelazne kute emaliowane, 

Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. Wykonyw a p 'krycia.
Wodociągi 1 kloakit R ur, żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury cementowe* Klosety, Pisoary, Muszle 

zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów. . ,
Posadzki i drewniane, żelazne lane, marmurowe, cementowe* steingutowe, metlachowskie, „Terazzo*, asfaltowe, betonowe, Klinker. 
Wyroby 1 bnrtowle betonowe i Nagiobki, posadzki, Schody, Gzyms-f, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Kury 

i Rynny, T rotoary, Słupy kilom etr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy.
Monstrukcye żelazne i Tragarze, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaiuzye stal., Kroksztyny lane, Okna OJ kosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 
Rozmaitości i Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cemen­

tu, Masa platynowa przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne itd. i wszelkie i me w zakres budownictwa wchodzące.
Daje wsz lkie wyjaśnienia. — Plany 1 kosztoryzy w razie zamówienia bezpłatnie. il764-4-)
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Dla Rodziców!
Przybyła z zagranicy rodzina, chętnieby 

irzyjęła na dogodnych warunkach, chłop* 
ców uczęszczających do szkół na stancyą- 
Staranne i sumienne utrzymanie, zarównie 
dozór zapewniony. Nadto Pani domu jest 
rodowitą Francuzką, dyplomowaną i do­
świadczoną nauczycielką, a jako posiada­
jąca język polski i niemiecki, może poma­
gać w przygotowaniach i udzielać swym 
uczniom prywatnych lekcyj. Konwersacyę 
w domu prowadzi się przeważnie w języku 
: ‘rancuskim, a na żądanie może być i w nie­
mieckim. — Mieszkanie blizko wszystkich 
szkół. — Wiadomość w biurze D ru kar­
n i „Czasu“ pod lit. J. G. B. (2022-3-3)

|  Fabryka perfum i wyrobów kosmetycz. g
gj Edwarda biernika, $
W  M A G I S T R A  P A R M A 1 1 Y I .  M

£
z
t44̂

M A G I S T R A  F A R M A C Y 1 ,  
otwartą została  w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 2 0 ,  pałac

ks. Jabłonowskiej, 
i poleca wszelkie najlepszej jakości, wLsnego wyrobu, per­
fumy* Kosmetyki oraz wody pachnące — jakoteż 
w szelk ie  przybory toaletow e. L (1881-5 7)

W
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AJENTÓW MIEJSCOWYCH dla LOSÓW NA RATY
k tórzyby  chcieli pośredn iczyć  w sprzedaży prawnie dozwolonych losów na 
raty, w edług  a rty k u łu  p raw a  X X X I z r  1813., przyjm  e pod korzystnemi 
warunkami, K antor wymiany I. węg. Banku Przem y­
słowego W Budapeszcie (W echstla tube  der ersten  ung. U ew cr- 
b tbank). O ferty  u p rassa  się  nadsy łać  w j ę z y k i  niem ieckim. (1914 1-3)

Handel komisowy chmielu
Karol Wolf

w WIEDNIU, w ZATECZU,
II. Franzensbrlickenstr. 3, (Saaz) w Czechach,

poleca się do komisowego zakupna i sprzedaży wszelkich g&ttnków chm elu 
po najprzystępniejszych warunkach. (1915-1-10)

WIEDEŃSKA AKADEMIA HANDLOWA
I  , A kadcm icstrasse Mr. 12.

Wpis na jednoroczny
kurs dla abiturientów

gliiinnzyiilnyc-li i szkół realnych Da wiedeńskiej akademii handlowe odbędzie się 
tyłka 88 I 3 0  września w kancela yi d^r.-kcyi akademii. Ku s ro poczyna s ę 1 pa dzier 
jtiaa b r. a kończy się dnia 15 lipca 1887 r. Należytość wpisy 3 z łr , za kol g  o »to sześć­
dziesiąt złr. płatne naprzód w półrocznych t piatach.

Do p izy jęu a  Da zwyczajnego słuchacza nada e się każ ly kandydadat, który  wykazać 
się m..że świadectwem dojrzałości z glmnaiynm lub szkoły realnej. Nad­
zwyczajni słuchacze m iiizą mieć przynajmniej 17 1*' i k tórzy  siko ły  średnie zupełnie uk o ń ­
czyli. Nadzwyczajni słuchacze b ę lą  ty lso  przypuszczeni, o i!e m iijsce zezwoli. Wpis tychże 
odbędzie się d. 30 września.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można z program u za rok 1886, który na żądanie się
[1912-1-3]przesyła.

Wiedeń, w sierpniu 1886 r.
Dyrektor akademii: 

c. k.
Dr. K. Sonndorfer,
rad o a  rządowy

Mierna obawy przed praniem!
Nowo paten t ,  maszyną do  p ran ia  może jedna osoba wyprać 
bieliznę większego gospodarstwa domowego w 4 godzinach 
łatwo i bez wysilenia. B ard zo  wielka o szczęd n o ść  bielizny,
100 procent zaoszczędzenia m ydła, materyału opałowego 

i siły roboczej.
JV | q  r r l  p  najświeższej konst.nkcyi dla gospodarstw  do- 

o  mowych, hoteli, łazienek i t. d. gustownie zro­
bione, ozdoba każdego m hszkania.

Alex. H erzog, W ien, Graben, Briunerstrasse 6.
Poszukuję zastępców. — Katalogi opłatnie. (1786-24)

Z POWODU MANEWRÓW!
Cenniki wraz z warunkami w ypłaty dla c .  k .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  dotyczące

m u n d u r ó w  ft p r z y b o r ó w  m u n d u r o w y c h
rozsyła opłatnie

K A H Ł A I I  n V I D V R O W V  „ m r  H r l e g s i n e d n l l l e "  i

MORITZ TILLER & Comp., <§> c. k. nadworni dostawcy
W W i e d n i u ,  V I I . ,  M a r l a h l f e r s t r a s s e  S r .  SS. (1788 9 )

obecnie przy ni. św. To­
masza (dawniej Różanna) 

Nr. 22 na I. piętrze i ordynuję jak da­
wniej od godz. 2 —4 popołnd. (2026-8 10) 

Chorych na
Astmę i Nerwobóle głowy

proszę o zamawianie sobie godzin listownie 
celem uniknięcia zbyt długiego ozekania.

Dr. Śliw iński.

B I U R O
Ludwiki Leśniowskiej

w Krakowie przy ul. iw. Anny Nr. 4, 
poleca uzdolnione nauizyciblki bony różnej na­
rodów- śei, panie do tow arzystw a lub pielęgno­
wania chorych, zdatne panny pokojowe oraz go­
spodynie. — Pośredniczy również w umieszcze­
niu na staneye panien i studentów. (z034-3-3)

Stanisława Orzechowska
nauczy cielka,

przyjm uje, ja k  w latach ubiegłych, panienki 
uczęszczające do szkół publicznych, zapewniając 
im troskliwą opiekę domową, a na żądanie naukę 
języków i mnzyki. — Bliższej informacyi można 
zasięgnąć ustnie lub listowni.) w mieszkaniu przy 
ulicy S z p i t a l n e j  Nr. 9, I. piętro. [2048 2-4]

O wóch lub trzech studentów, lub pa­
nienki, na wikt i stancyę przyjmie 

zapewnieniem starannej opieki, — także 
“ortepian w domu. Adres: M. W. w K.ra- 
io w ie , P l» s«h , ulica Rajska  
. 6 pierw sze piętro od frontu- 

[2045-2 3]

Kurs nauk
w Zakładzie wychowawczo-naukowym PP. 
Prezentek, posiadającym atrybucye szkół 
publicznych, rozpoczyna sie z dniem lym 
września b. r. Wpisy zaś uczennic do Za 
kładu od dnia 28 sierpnia (2044-2-3) 

Józefa  U a ligórsk a . 
przełażona Zgromadzenia w klasztorze św. Jana.

Z A H Ł 1 D
naukowo-wychowawczy męzki

Władysława Eudasiewicza,
przyjmuje uczniów szkół wyższych 
i niższych — zapewniając im rodzi­
cielską opiekę i sumienną pomoc 
w nauce. (2012-4 10)

W ladyelate K udasieteicz, 
właściciel pensyonatu, 

w Krakowie — ulica Franciszkańska 
I. 4, naprzeciwko Biskupiego Pałacu, 

drugi podwórzec, I. piętro.

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

w aptece „pod Owlazdą"
Konstantego Wiszniewskiego

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
(2018-19-'

Zawiadamiam i  Opiekunów, iż tak
jak i lat ubiegłych, przyjmuję studentów 
mł jdszych na wikt i mieszkanie, zapewnia­
jąc im wszelką opiekę. — Korepetycya na 
miejscu.— Bliższa informacya: ulica Szpi­
talna L. 19, II. piętro. Stróż wskaże drzwi- 

(1888-3-3)

Kilka nauczycielek
Angielek i Francuzek — poszukuje
miejsca przez Biuro Stowa­
rzyszenia IW auczycielek
w Krakowie przy ulicy Szew­
skiej Nr. 8, I. piętro. (2017-3 5)

Folwark Równiny,
położony w bardzo ładnej okolicy , w powiecie 
Stopnickim, Królestwa Polskiego, odległy jedną 
wiorstę od gościńca prowadzącego z Nowego mia­
sta Korczyna do Buska, jes t zaraz z wolnej ręki 
do sprzedani i, z inwentarzem lub Dez, pod bar 
dzo _ korzystnemi warunkami. Także może być 
zamieniony na kamienicę w Krakowie. Obszar 
wynosi 302 morgi, z tych 202 ornego, przoważnie 
pszennego, a 100 morgów łąk i pastwisk. Budynki 
gospodarskie i mieszkalne w dobrym stanie.

Bliższa wiadomość pod adresem : J .  J .  p o s t e  
r e s t a n t e  w  T a r n o k r i e g n .  ( 890-5-8)

Ostrzeżenie przed fałszowaniem!
Zam iast

M A E 9 2 J lift p o d a ją
S a t j t o w j r u

p u b lic iu o śc i w oszu k ań czy  sposób  często  inną WOdę we flaszkach  g iessh fib lersk ich  i innych, także mięszaną z winem , j ako praw dziw ą  

wodę git Bshiibleraką.
Tylko d ok ład n a  uwaga na nietkn ięte oryg. zamknięcie, doskon. li o rek z wypaleniem  kocznem

i prawnie ochroniona etyk ieta  „Mattom’s Giesshflbler" może ustrz dz przed taką stratą. ____
Stwierdzone fałszowania będą wedle nowej ustawy przemysłowej sądownie poszukiwane i nazwiska fałszerzy ogłoszone; konsumentów 

i lubowników mojego zdroju upraszam w ich własnym interesie o podanie mi znachodzących się wypadków. (1891-3-3)

I E J H I T E  MATT®M I  w Giesshiibl - Puchstein.
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Wyższe kursa żeńskie a
n Zofii M aciejowskiej g
te Krakoteie, ul. Sienna l. 7. 

Kursa języków niemieckiego, fran­
cuskiego i angielskiego — literatury 
i Listoryi polskiej, literatury francu­
skiej, powszechnej, rozpoczynają się 
15 września. Wykładać będą profeso­
rowie : Juliusz Mien, Dziewicki i inni. jjj 

Tamże kur s  p r a k t y c z n y  języka 
francuskiego dla dzieci — wpisy co­

li dziennie rano od godz. 9 do lej. 
li (2039 2 5
^ 5 E5E525K5252525E525a5Z5Z52525Z525ć

S O U ™ w yleczenie n iezaw odne w |
________ dw óch  god a in a eh  przez użycie

w  w  mm ■ Globule* Snaretana ap t. uwień. nagrodą. 
Ś rodek nuem ylny, przyjęty w szpitalach Paryzkich. 
OlobuUi Secretan usuwają wszelkiego gataaks robaki 
u ludzi i zwierząt domowych.

fTUT I n A Znak°~ <u Otabule.U W A lin. S ecre tan  M o  pow id  <b HcmycK \
p o d ra b ia ł, M rych  oborty ttarannU  un ika! powlmu .

W « Lw ow ie w aptece P . M ikoU scha, w  K rakow i* 
w ap tekach  P P . T ra u c iy ń ik ieg o  1 R td y k a .

(1468-3-)

Mąkę kościana
parowaną

*f najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 

’osforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem  
uznania, nabyć można W  po 
®ni*onej cen ie •z® albo u pod­
pisanych, lub vt A gencyi dla 
Rolników S. MUkuekleifo 

w K rakow ie.
O w czesne zam ówienia  

uprasza sic. U643 14')
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Franke!
pray ulicy Mostowej Nr. 358/4

i ld m im s tr a c y a :  w  f r a r y m n ,  8 , B o u le v a r d  
Montmartre.

P A I T V L H I  » 0  T i l t  A V I K V I A
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjem ne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.
IOŁK VICHV n o  H ąPIK LI. 

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.
Dla uniknienia fałszerstwa żądai naleły 
aby na wszystkich produktach majdowały 

się znaczki:
„K om panii  Wód Vichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. WiBzuiewskie-
?;o, oraz u PP . J. W entzla, S. Feintuoha. Józo 
a Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o ­

w i e  u p. N. Traum. [839-13-22]

PRAWDZIWE W piE R SilE  WINA.
Oferuje wlllyańsUIe czerwone wina (VII- 
lanyer Boihweine) po 20, 25, 30 i 50 złf- 
Wina białe * Plęciokoidoła (FWnf- 
klrchner Welwewelne) po 15, 17, 20, 25,
30 i 0 złr., za hektolitr z Mohacza, bez beczkb 
za zaliczką. Ekspedycya następuje od 60 litró* 
wyżej. Beczki liczę najtaniej i przyjm uję tak o y 6 
w przeciągu 2 miesięcy napow rót opłatnie do Mo­
hacza, za policzoną 'cenę. (2038-2 -20 /

Schwarz Im re
Komisowy i eksportowy skład win 

M o h ń c i t  (Węgry./

Czcionkami Drukami „Gzasuu, Odpowiedzialny


